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11 lutego obchodziliśmy 
Europejski Dzień Numeru 
Alarmowego 112. Data tego 
święta nie jest przypadkowa 
– odpowiada europejskiemu 
numerowi ratunkowemu, któ-
ry obowiązuje we wszystkich 
krajach Unii Europejskiej. To 
doskonała okazja, by przypo-
mnieć, jak działa numer 112 
i dlaczego jest tak ważny dla 
naszego bezpieczeństwa.

Numer alarmowy 112 umożli-
wia szybki kontakt ze służbami 
ratunkowymi – strażą pożarną, 
policją i pogotowiem ratunko-
wym. Działa nie tylko w Polsce, 
ale i w całej Europie, zapewnia-
jąc pomoc niezależnie od tego, 
gdzie się znajdujemy. Co więcej, 
zgłoszenia są obsługiwane przez 
specjalnie przeszkolonych opera-
torów, którzy kierują sprawę do 
odpowiednich służb.

Kiedy dzwonić pod 112?
Numer alarmowy 112 należy 

wybierać wyłącznie w sytuacjach 
zagrożenia zdrowia, życia lub 
mienia, np.:
- Wypadki drogowe i inne nagłe 
zdarzenia wymagające interwen-
cji służb ratunkowych
- Pożary, zadymienia, ulatniający 
się gaz
- Nagłe pogorszenie stanu zdrowia, 
wymagające pomocy medycznej
- Zagrożenie życia, np. przemoc 
domowa, napaść, włamanie

Nie wolno dzwonić pod 112 
w celach żartów czy nieuza-
sadnionych zgłoszeń – każde 
niepotrzebne połączenie może 
zablokować linię i opóźnić pomoc 
dla tych, którzy jej naprawdę 
potrzebują.

112 – numer, który działa 
także bez zasięgu

Niewiele osób wie, że numer 
112 można wybrać nawet wtedy, 
gdy telefon nie ma karty SIM. Po-
łączenie zostanie przekierowane 
do najbliższej dostępnej sieci, co 
może uratować życie w sytuacji, 
gdy jesteśmy poza zasięgiem 
swojego operatora.

Pamiętajmy o numerze, 
który ratuje życie

Europejski Dzień Numeru 
Alarmowego 112 to przypomnie-

nie, że szybka i właściwa reakcja 
może uratować zdrowie i życie 
innych ludzi. Warto znać zasady 
korzystania z numeru alarmowe-
go i nauczyć ich również dzieci, 
aby w razie potrzeby potrafiły 
wezwać pomoc.
Nie zapominajmy – 112 to 
numer, który może uratować 
życie!

ziela

Europejski Dzień Numeru 
Alarmowego 112 – pamiętaj, 

ten numer ratuje życie!
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Po długiej i ciężkiej chorobie dnia 
14.02.2025 roku odeszła do Pana 

Anna Górska
wieloletnia nauczycielka i dyrektorka 
szkoły podstawowej w Budkowie oraz 

wieloletnia radna gminy Wińsko

Córką, wnukom i całej rodzinie składamy 
wyrazy głębokiego współczucia

Przyjaciele z Buszkowic i Budkowa

Wszystkim, którzy w tak bolesnych  
dla nas chwilach dzielili z nami smutek  

i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz 
uczestniczyli we mszy św. i ceremonii 

pogrzebowej Naszej Ukochanej Mamy, 
Babci i Prababci 

Ś.P. Anny Górskiej
serdeczne podziękowania składają 

Córki z Rodzinami
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Oddział chirurgiczny nie funk-
cjonował od 14 września ubie-
głego roku. Teraz podjęto 
decyzję o jego de�nitywnym 
zamknięciu. Powodem zawie-
szenia pracy oddziału kilka 
miesięcy temu był brak moż-
liwości zapewnienia ciągłości 
dyżurowej.

W poniedziałek odbyło się 
posiedzenie Komisji Spraw Spo-
łecznych oraz Komisji Porządku 
Publicznego i Bezpieczeństwa 
Rady Miejskiej w Brzegu Dol-
nym, poświęcone funkcjono-
waniu Powiatowego Centrum 
Medycznego na terenie gminy. 
W spotkaniu uczestniczyli Bar-
tosz Granat – prezes PCM, Jerzy 
Pałys – sądowy zarządca spółki 
oraz burmistrz Brzegu Dolnego. 
W tym dniu spółka wydała ofi-
cjalne oświadczenie o zamknięciu 
oddziału chirurgii. Jak wynika 
z komunikatu, oddział zostaje 
zamknięty z dniem 1 marca. 
Przez ostatnie miesiące prowa-
dzone były rozmowy z lekarzami 
zainteresowanymi pracą na 
oddziale, jednak nie udało się 
skompletować pełnego zespołu 
do zapewnienia 24-godzinnego 
funkcjonowania placówki. PCM 
wskazuje, że sytuację dodatko-
wo komplikuje restrukturyzacja 
spółki oraz jej zadłużenie wyno-
szące 24 miliony złotych. Oddział 
chorób wewnętrznych oraz izba 
przyjęć będą nadal funkcjonować 
bez zmian. Spółka zapowiada 
rozwój oddziału wewnętrznego, 

w tym zwiększenie liczby łóżek, 
rozwój diagnostyki oraz transpor-
tu medycznego. W planach jest 
również otwarcie ambulatorium 
chirurgicznego, które mogło-
by zapewniać doraźną pomoc 
w nagłych przypadkach, pod 
warunkiem uzyskania apro-
baty Narodowego Funduszu 
Zdrowia. W styczniu tego roku 
prezes PCM, Bartosz Granat, 
w rozmowie z nami zapowiadał, 
że ostateczna decyzja dotycząca 
ponownego otwarcia lub za-
mknięcia oddziału chirurgii 
zapadnie 17 lutego. Informo-
wał również, że w przypad-
ku niemożności uruchomienia 
oddziału, rozważone zostanie 
stworzenie ambulatorium chi-

rurgiczno-urazowego. Miejsce to 
miałoby zabezpieczać pacjentów 
w zakresie szycia i opatrywania 
ran, unieruchamiania złamań 
niewymagających operacji, roz-
poznawania stanów zagrożenia 
życia oraz kierowania pacjentów 
do szpitalnych oddziałów ratun-
kowych (SOR). Ambulatorium 
funkcjonowałoby w godzinach, 
w których najczęściej pacjenci 
zgłaszają się po pomoc. W go-
towości byłby również transport 
sanitarny, który szybko i bez-
piecznie przewoziłby pacjentów 
do ościennych SOR-ów.

 Co na to radni? 
Krzysztof Kasiańczuk, radny 

Rady Miejskiej w Brzegu Dolnym 

tak skomentował sprawę na Gło-
sie Dolnobrzeskiej Rady: 

W dniu 17 lutego 2025 roku 
odbyło się wspólne posiedzenie 
Komisji Spraw Społecznych oraz 
Porządku i Bezpieczeństwa do-
tyczące działalności powiatowej 
służby zdrowia. Prezes PCM 
Bartosz Granat przedstawił sy-
tuację spółki i poinformował, że 
od 1 marca 2025 roku Oddział 
Chirurgii w Brzegu Dolnym zo-
stanie zamknięty. Warto przypo-
mnieć, że 16 września 2024 roku 
chirurdzy zrezygnowali z pracy. 
Do dzisiaj prezesowi nie udało 
się pozyskać nowego zespołu 
chirurgów. Kontrakt z NFZ na 
prowadzenie Oddziału Chirurgii 
w Brzegu Dolnym bezpowrot-
nie wygasa. Jego odtworzenie 
w przyszłości jest praktycz-
nie niemożliwe. W poprzedniej 
kadencji Gmina Brzeg Dolny 
ogromnym wysiłkiem ratowała 
spółkę PCM, dofinansowując ją 
kwotą ok. 10 mln zł. Na koszt 
Gminy wyremontowano częścio-
wo budynek szpitala w Brzegu 
Dolnym, wybudowano nowocze-
sną kotłownię. Piotr Burdach, 
poprzedni prezes PCM, pozyskał 

nowoczesny sprzęt do zabiegów 
i operacji chirurgicznych między 
innymi laparoskop oraz rozbu-
dował diagnostykę medyczną 
poprzez utworzenie pracowni to-
mografii komputerowej. Oddział 
Chirurgii funkcjonował w Brzegu 
Dolnym od kilkudziesięciu lat. 
Z niepokojem przyjęliśmy infor-
mację o zamknięciu Oddziału. 
Apelujemy do Wspólników o pil-
ne podjęcie wszelkich możliwych 
działań w celu zapewnienia 
mieszkańcom odpowiedniej opie-
ki chirurgicznej!

Gdzie mieszkańcy znajdą 
pomoc?

Mieszkańcy będą musieli 
korzystać z opieki medycznej 
w ościennych szpitalach, m.in. we 
Wrocławiu, Trzebnicy i Miliczu. 
Czy uda się stworzyć ambulato-
rium chirurgiczne? Trzymamy 
kciuki, ponieważ byłoby to klu-
czowe dla bezpieczeństwa miesz-
kańców. Przypomnijmy, że spół-
ka wciąż przechodzi proces re-
strukturyzacji, a jej priorytetem 
jest spłata zaległych zobowiązań 
wobec ZUS i kontrahentów.

KaTa

Brak lekarzy i długi – chirurgia w Brzegu 
Dolnym zamknięta. Co dalej?

Radni i burmistrza przyjęli do wiadomości zamknięcie chirurgii bez komentarza.

JUBILEUSZE
STYPY

URODZINY
IMPREZY FIRMOWE

RESTAURACJA
RATUSZOWA WOŁÓW

TEL. 71 389 25 06

RYNEK 34, 56-100 WOŁÓW
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Zapraszamy na przedsezonowe serwisy urządzeń

ul. Marii Skłodowskiej-Curie 33
56-100 Wołów 
tel. 530 543 005
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Policjanci z Wołowa prowadzi-
li na naszych drogach akcję 
„Stan Techniczny”, sprawdza-
jąc stan pojazdów. Podczas 
kontroli osobowego seata 
zauważyli, że w aucie nie dzia-
łają światła. Kierowca, 33-letni 
mieszkaniec powiatu trzeb-
nickiego, zachowywał się ner-
wowo, co od razu wzbudziło 
podejrzenia funkcjonariuszy.

– Podczas kontroli 33-latek był 
zdenerwowany, a jego źrenice nie 
reagowały na światło. Podejrze-
nia mundurowych potwierdził 
test wykonany na urządzeniu 
do badania obecności substancji 
odurzających, którego wynik 
wskazał na obecność amfetaminy 
lub metamfetaminy – mówi asp. 
Janusz Rosa z wołowskiej policji.

Policjanci postanowili spraw-
dzić miejsce zamieszkania męż-
czyzny. Tam znaleźli i zabez-
pieczyli blisko 45 gramów ma-
rihuany.

– 33-latek został zatrzymany 
oraz trafił do policyjnego aresztu. 
Za kierowanie pod wpływem 
narkotyków oraz ich posiadanie 
odpowie przed sądem. Grozi mu 

kara do 3 lat więzienia, wysoka 
grzywna i zakaz prowadzenia po-
jazdów – dodaje asp. Janusz Rosa.

Sprawa trafi teraz do sądu.
ziela

Zatrzymali go za niesprawne 
światła, znaleźli narkotyki
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Rutynowa kontrola drogowa 
zamieniła się w poważną inter-
wencję. Policjanci z wołowskiej 
drogówki zwrócili uwagę na 
kierowcę osobowego seata, który 
zachowywał się podejrzanie. 
Intuicja nie zawiodła – 26-latek 
nie tylko prowadził auto pod 
wpływem narkotyków, ale też 
miał sądowy zakaz kierowania 
pojazdami i amfetaminę przy 
sobie.

— Funkcjonariusze zwrócili 
uwagę na nerwowe zachowanie 
kierowcy. Był wyraźnie zdener-
wowany, a jego źrenice nie reago-
wały na światło. Po chwili sam 
przyznał, że poprzedniego dnia 
po południu zażywał amfetaminę 
— relacjonuje asp. Janusz Rosa, 
oficer prasowy KPP w Wołowie.

Test narkotykowy potwierdził, 
że mężczyzna prowadził pod 
wpływem substancji odurza-

jących. Dodatkowo policjanci 
znaleźli przy nim zawiniątko 
z białym proszkiem. Po badaniu 
w komendzie okazało się, że to 
amfetamina.

To nie pierwszy raz, kiedy 
26-latek został złapany za kół-
kiem, choć nie miał do tego 
prawa. Mężczyzna już wcześniej 
otrzymał sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów mechanicznych. 
Teraz poniesie konsekwencje 

– grozi mu do 5 lat więzienia, 
wysoka grzywna oraz nawet 
dożywotni zakaz prowadzenia.

Sprawa trafi do sądu, który 
zdecyduje o dalszym losie nieod-
powiedzialnego kierowcy. ziela

26-latek za kierownicą po 
amfetaminie i bez prawka
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Gdy temperatura spada, 
wzrasta ryzyko wychłodze-
nia organizmu, które może 
prowadzić do tragicznych 
konsekwencji. Problem ten 
dotyczy przede wszystkim 
osób bezdomnych, samotnych, 
starszych oraz będących pod 
wpływem alkoholu. Policja 
oraz służby ratunkowe ape-
lują, by w okresie zimowym 
zwracać szczególną uwagę na 
osoby potrzebujące pomocy 
i reagować w sytuacjach za-
grożenia.

- Zwracamy się z apelem, 
aby nikt z nas nie był obo-
jętny na potrzeby drugiego 
człowieka. I Ty możesz pomóc! 
Wystarczy jeden telefon - przy-
pominają wołowscy funkcjona-
riusze z Komendy Powiatowej 
Policji w Wołowie. Aby pomóc 
osobom narażonym na wy-
chłodzenie, wystarczy jeden 
telefon na numer alarmowy 
112 lub zgłoszenie na Krajowej 
Mapie Zagrożeń Bezpieczeń-
stwa. Wystarczy wybrać opcję 
„Osoba bezdomna wymagają-
ca pomocy” i zaznaczyć lokali-
zację na mapie.

W Polsce, w okresie od 1 
listopada 2022 r. do 31 marca 
2023 r., zarejestrowano 28 
zgonów z powodu wychłodze-
nia organizmu. Największą 
liczbę ofiar śmiertelnych od-
notowano w województwach 
dolnośląskim, małopolskim 
i pomorskim. W poprzednich 
latach statystyki były jeszcze 
wyższe, co pokazuje, że pro-
blem ten pozostaje poważnym 
zagrożeniem.

Nasza reakcja może urato-
wać życie. Nie bądźmy obojęt-
ni – każdy gest wsparcia ma 
znaczenie.

ziela

Nie bądź 
obojętny 
– niskie 

temperatury 
mogą zagrażać 

życiu!
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ul. Polna 5

56-100, Wołów

tel. 602 641 297

tel. 71 389 40 06

www.meble-wolow.pl
od 2005 r. w Wołowie
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Noc z poniedziałku na wtorek 
okazała się dramatyczna dla 
mieszkańców Wołowa. 17 
lutego 2025 roku, o godzinie 
23:56 Stanowisko Kierowania 
Komendanta Powiatowe-
go PSP w  Wołowie otrzy-
mało zgłoszenie o  pożarze 
na Cmentarzu Komunalnym 
przy ul. Gajowej. Już w trakcie 
dojazdu pierwszego zastępu 
strażacy zauważyli, że ogień 
objął całą kaplicę cmentarną.

– O tym zdarzeniu dowiedzie-
liśmy się cztery minuty przed 
północą. Pożar był na tyle roz-
winięty, że budynek w całości 
został objęty ogniem – relacjonuje 
st. kpt. Daniel Lisiecki, dowódca 
Jednostki Ratowniczo-Gaśniczej 
PSP w Wołowie.

Strażacy natychmiast przy-
stąpili do działań gaśniczych. 
Podano trzy prądy wody w na-
tarciu bezpośrednio na płonącą 
kaplicę oraz jeden w obronie 
budynku gospodarczego i toalet. 
W akcji użyto również podnośni-
ka hydraulicznego SHD-23, aby 
skutecznie gasić lewe skrzydło 
budynku.

Po opanowaniu płomieni dzia-
łania były kontynuowane zarów-
no wewnątrz, jak i na zewnątrz 
obiektu. Przeprowadzono także 
niezbędne prace rozbiórkowe, 
aby umożliwić bezpieczne do-
gaszanie zarzewi ognia. Nie-
stety, dach kaplicy zawalił się 
do środka, powodując poważne 
zniszczenia.

- W tym zdarzeniu na szczęście 
nikt nie ucierpiał. Akcja była 
wyjątkowo trudna ze względu 
na niskie temperatury, ale dzięki 
naszemu przeszkoleniu udało 

się ją zakończyć bez przeszkód 
– dodaje st. kpt. Lisiecki. Akcja 
gaśnicza trwała aż do godziny 
6:00 rano.

Przyczyna pożaru 
i szacowanie straty

Strażacy podejrzewają, że 
pożar został wywołany przez 
zwarcie instalacji elektrycznej.

– Prawdopodobną przyczyną 
powstania pożaru było zwarcie 
instalacji elektrycznej. Zarządca 
jeszcze na miejscu zdarzenia 
poinformował nas, że sprawiała 
ona problemy dzień wcześniej – 
przekazał st. kpt. Daniel Lisiecki.

W działaniach uczestniczyły jed-
nostki z: JRG Wołów, OSP Krzydli-
na Mała, OSP Pełczyn, OSP Krzy-
dlina Wielka, OSP Warzęgowo oraz 
patrol policji z Komendy Powiatowej 
Policji w Wołowie. 

Obecnie trwają działania wy-
jaśniające oraz szacowanie strat. 
– Straty są bardzo duże, ale osta-

teczne ich oszacowanie zajmie 
jeszcze sporo czasu – informuje 
PGK Wołów. Przypomnijmy, 
że kaplica to zabytkowy obiekt, 
wzniesiony w 1928 roku.

Cmentarz otwarty, ale teren 
przy kaplicy pozostaje 
zamknięty

Po pożarze służby przez wiele 
godzin prowadziły prace po-
rządkowe i zabezpieczające te-
ren. Mimo że cmentarz jest już 
otwarty dla odwiedzających, 
obszar wokół kaplicy pozostaje 
zabezpieczony i obowiązuje tam 
całkowity zakaz wstępu.

Z uwagi na zniszczenia, wszyst-
kie uroczystości pogrzebowe 
będą tymczasowo organizowane 
w kościołach parafialnych. PGK 
Wołów apeluje do mieszkań-
ców o zachowanie szczególnej 
ostrożności i niezbliżanie się do 
uszkodzonego budynku.

Dagmara Zielińska

Walczyli z ogniem do rana. Zabytkowa 
kaplica spłonęła doszczętnie
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Z Michałem Rado, Wice-
marszałkiem Województwa 
Dolnośląskiego rozmawiają 
dziennikarze mediów lokal-
nych z  Wołowa, Trzebnicy, 
Oleśnicy, Strzelina i Oławy.

Dziennikarze ze Stowarzyszenia 
Dolnośląskie Media Lokalne spo-
tkali się na konferencji prasowej 
z Michałem Rado, wicemarszał-
kiem województwa dolnośląskie-
go. Podczas rozmowy poruszono 
wiele ważnych spraw dla regio-
nu. Marta Ringart-Orłowska, 
redaktor naczelna Kuriera Gmin 
pytała o drogi, obwodnicę do 
S5 i kolej oraz fundusz sołecki. 
Przeczytajcie też, co urząd mar-
szałkowski planuje w innych 
powiatach. 
- Kurier Gmin: Wracając do 
tematu poruszanego w ze-
szłym roku – co zmieniło 
się w sprawie obwodnicy 
łączącej Brzeg Dolny (po-
wiat wołowski) w kierunku 
Obornik Śląskich do S5? Czy 
są postępy w projektowaniu?
- Czekamy na wydanie decyzji 
ZRID. Mamy już komplet doku-
mentacji projektowej, a co klu-
czowe – uzyskaliśmy pozwolenia 
wodno-prawne od Wód Polskich, 
co nie było łatwym zadaniem. 
Cała obwodnica ma mieć długość 
około 6,5 km, a w ramach inwe-
stycji powstaną cztery ronda. Po 
uzyskaniu decyzji ZRID będzie-
my przystępować do ogłoszenia 
przetargu.
Wiemy, jak ważna jest ta droga. 
Poza połączeniem Brzegu Dolne-
go i Obornik Śląskich, inwestycja 
wpisuje się w większy plan ko-
munikacyjny. Pracujemy także 
nad łącznikiem między Kątami 
Wrocławskimi a miejscowością 
Błonie, co pozwoli na bezpośred-
nie połączenie z autostradą A4. 
To znacząco usprawni komunika-

cję w regionie. Wracając jednak 
do obwodnicy Obornik Śląskich 
– wszystko zależy od tego, jak 
szybko uda nam się uzyskać de-
cyzję ZRID. Gdy tylko to nastąpi, 
ruszymy z przetargiem i realiza-
cją projektu jeszcze w tym roku.

- Kurier Gmin: Mieszkańcy 
powiatu wołowskiego zbie-
rają podpisy pod petycją 
do ministra infrastruktury 
w sprawie remontu mostu ko-
lejowego nad Odrą w Brzegu 
Dolnym. Czy słyszał Pan o tej 
akcji i czy może Pan pomóc 
z pozycji swojej funkcji?
- Tak, sprawą aktywnie zajmuje 
się radny Bohdan Stawiski, 
członek zarządu powiatu wołow-
skiego, którego mocno wspieram 
w tych działaniach. Minister 
Infrastruktury podczas spotka-
nia z marszałkiem obiecał, że 
w ciągu dwóch lat most zostanie 
wyremontowany.
Most ten jest obecnie wąskim 
gardłem na trasie Szczecin – 
Wrocław. Z powodu ruchu na 
jednym torze zarówno pociągi 
pasażerskie, jak i towarowe 
muszą tam zwalniać do 70 km/h. 
Drugi tor umożliwi zwiększenie 
prędkości do 120-160 km/h, co 
skróci czas przejazdu z Wołowa 
do Wrocławia do około pół godzi-
ny, może nawet mniej. Będziemy 
nadal lobbowali u ministra, aby 
remont mostu doszedł do skutku 
jak najszybciej.

- Kurier Gmin: Jak wygląda 
sytuacja w sprawie budowy 
drogi i chodnika między Wo-
łowem a Starym Wołowem?
- Współpracujemy intensywnie 
z burmistrzem Wołowa Dariu-
szem Chmurą i radnym Boh-
danem Stawiskim. Planuje-
my kompleksowy remont drogi 
w Starym Wołowie – od przej-
ścia wjazdowego aż do wyjazdu 

z miejscowości. Przewidziana jest 
wymiana nawierzchni, remont 
chodników oraz zatoczek. Jest 
już gotowa dokumentacja pro-
jektowa i gmina chce przystąpić 
do robót budowlanych ciągu 
pieszo - rowerowego przy drodze 
wojewódzkiej nr 338 na odcinku 
Wołów – Stary Wołów.

- Kurier Gmin: W budżecie 
województwa po raz pierw-
szy pojawiły się pieniądze na 
wsparcie funduszy sołeckich. 
Każde sołectwo będzie się 
mogło o te pieniądze starać? 
- Tak, choć akurat moje będzie 
nieco pokrzywdzone. Będąc 
sołtysem i jednocześnie wice-
marszałkiem nie wypada mi 
występować o te środki. Pomysł 
jest jednak taki, by sołtysi lub 
członkowie rad sołeckich czy 
kół gospodyń wiejskich wystę-
powali z wnioskiem do budże-

tu województwa o wsparcie 
finansowe konkretnej imprezy 
lub wydarzenia. Jednorazowo 
będzie można otrzymać 5-10 
tysięcy złotych, które wesprze 
realizację konkretnego zadania, 
które może poprawić życie ma-
łej społeczności. Ważne są dla 
nas takie tematy jak poprawa 
bezpieczeństwa, rozwój miejsco-
wości czy kultura. To nie będą 
pieniądze na remont dróg, bo 
to są zadania poszczególnych 
samorządów. Rada sołecka bę-
dzie się zwracała bezpośrednio 
do Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Dolnośląskiego, 
ale przyznam, że jesteśmy na 
etapie, w którym już zapewni-
liśmy pieniądze, ale wszelkie 
techniczne aspekty jeszcze 
dopracowujemy. Chcemy to 
wszystko dokładnie sprawdzić 
także pod kątem prawnym. 
Program ma szansę ruszyć 

wiosną i będzie to pierwsza 
edycja. Wierzę jednak, że się 
przyjmie i będzie organizowany 
cyklicznie. 

- Nowa Gazeta Trzebnicka: 
Mieszkańcy powiatów i gmin 
są bardzo zainteresowani 
rozwojem tras rowerowych. 
Jakie są plany na ten rok 
w tym zakresie?
- W tym roku koncentrujemy się 
na realizacji ścieżek rowerowych 
w Dolinie Baryczy, ponieważ jest 
to niezwykle atrakcyjny region 
turystyczny. Jeśli chodzi o powiat 
trzebnicki, wzdłuż drogi woje-
wódzkiej nr 340 planujemy bu-
dowę ścieżek rowerowych, które 
połączą Zawonię z Dobroszycami. 
W lutym rusza także konkurs 
na ścieżki rowerowe w ramach 
projektu Cyklostrady Dolnoślą-
skiej. Liczymy na realizację tzw. 
Trasy Złotej w kierunku Oławy. 

Roman Rybak, Panorama Oleśnicka, Kamil Tysa, Wiadomości Oławskie, Marta Ringart-Orłowska, Kurier Gmin, Daniel Długosz, Nowa Gazeta, 

Andrzej Kaczmarek, Słowo Regionu w rozmowie z Michałem Rado, wicemarszałkiem województwa dolnośląskiego.

O OBWODNICY DO S5, KOLEJACH, 
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Monitorujemy również możliwo-
ści wsparcia innych projektów.
Chcielibyśmy w tym roku stwo-
rzyć dodatkowy fundusz w bu-
dżecie województwa, który po-
zwoli na dofinansowanie budowy 
lokalnych ścieżek rowerowych 
wzdłuż dróg wojewódzkich, 
niekoniecznie wpisujących się 
w główny projekt Cyklostrady. 
Zdajemy sobie sprawę, że istnieją 
mniejsze, lokalnie ważne trasy, 
które chcemy wspierać w ramach 
tego programu.

- Nowa Gazeta Trzebnicka: 
Jakie korzyści przyniesie 
elektryfikacja linii kolejowej 
do Trzebnicy? Czy plano-
wane są zmiany dotyczące 
częstotliwości kursowania 
pociągów? 
- W listopadzie rozpoczęliśmy 
procedurę przetargową na reali-
zację tego projektu. Planujemy 

elektryfikację linii wraz z budo-
wą tzw. mijanki. Szacunkowe 
koszty tej inwestycji poznamy 
po przeprowadzeniu niezbędnych 
analiz.
Obecnie mamy do dyspozycji 
tylko jeden tor, co oznacza, że po-
ciągi mogą jedynie jechać w jedną 
stronę i wracać – nie ma możli-
wości dodania kolejnych składów.
Elektryfikacja linii pozwoli na 
to, aby trasa do Trzebnicy była 
obsługiwana przez dłuższe po-
jazdy, co przełoży się na przewóz 
większej liczby pasażerów. Jest to 
bardzo potrzebne, ponieważ trasa 
do Trzebnicy jest niezwykle po-
pularna. Była to pierwsza trasa 
zrewitalizowana przez samorząd 
województwa i generuje duży 
ruch pasażerski.
Tak naprawdę chcielibyśmy, aby 
75% naszych tras było zelek-
tryfikowanych, ale to ogromne 
przedsięwzięcie i tutaj liczymy na 
pomoc państwa. Wzorem naszych 
sąsiadów z Unii Europejskiej 
dążymy do tego, by elektryfika-
cja stała się priorytetem także 
w Polsce. Rozmawialiśmy już 
w tej sprawie z ministerstwem 
i czekamy na efekty.

 -Słowo Regionu ze Strzelina: 
Panie Marszałku, w nawiąza-
niu do wspomnianych wcze-
śniej ścieżek rowerowych, 
to mówił Pan, że oprócz cy-
klostrad planowane są rów-
nież ścieżki wzdłuż dróg 
wojewódzkich. Czy samorzą-
dowcy wiedzą o takich pla-
nach i czy są już prowadzone 
w tym zakresie z nimi jakieś 
rozmowy?
- Tak, w rozmowach z samorzą-
dowcami poruszamy ten temat 
i informuję ich, że prawdopodob-
nie w marcu lub kwietniu, gdy 
do naszego budżetu wrócą środki 
których nie wykorzystaliśmy 
w ubiegłym roku, będziemy mogli 
dokonać korekt budżetowych, 
dostosowując go do aktualnych 
potrzeb. Planujemy stworzyć 
fundusz dedykowany budowie ta-
kich ścieżek i zachęcamy lokalne 
samorządy do przygotowania się 
na możliwość uzyskania finanso-
wania na te projekty.
 

- Słowo Regionu ze Strzelina: 
Czy w powiecie strzelińskim 
samorządowcy wykazują 
zainteresowanie tym pomy-
słem?
- Tak, pani burmistrz Strzelina 
jest bardzo zainteresowana. 
Regularnie się spotykamy i oma-
wiamy różne inicjatywy. Obecnie 
skupiamy się na projekcie łączni-
ka, czyli części obwodnicy Strze-
lina, który ma połączyć drogi nu-

mer 395 i 396 na odcinku około 3 
km. Planowane jest również wy-
budowanie ronda przy wjeździe 
do Strzelina od strony Wrocławia, 
przy wjeździe do planowanego 
nowego centrum handlowego. 
Rozmawialiśmy także o Trasie 
Złotej – cyklostrady, oraz innych 
ścieżkach rowerowych, zważyw-
szy na atrakcyjność tych tere-
nów. Wicemarszałek Wojciech 
Bochnak, będący orędownikiem 
ścieżek rowerowych, również 
wspiera te inicjatywy. Naszym 
celem jest stworzenie ciągu tras 
rowerowych prowadzących aż 
do Ząbkowic Śląskich i dalej na 
południe. Choć to ambitne marze-
nie, uważamy je za realne, biorąc 
pod uwagę obecne możliwości 
i rozwój infrastruktury.
 

-Panorama Oleśnicka: A ścież-
ki w ramach Cyklostrady 
w powiecie oleśnickim, przez 
który mają przebiegać dwie 
trasy - Złota i Kamienna?
- Mamy przeznaczone pieniądze 
na realizację tych ścieżek, ale 
aplikować muszą poszczególne 
samorządy. W przypadku Trasy 
Kamiennej to już projektujemy 
odcinki w porozumieniu z gmina-
mi: Długołęka, Zawonia, Kamien-
na Góra i miastem Oleśnica. Do-
datkowo przed postępowaniem 
przetargowym są gminy Jawor, 
Paszowice, Dobromierz, Oleśnica, 
powiat oleśnicki
 

- Panorama Oleśnicka: Szpi-
tal w Oleśnicy od lat przymie-
rza się do rozbudowy bloku 
operacyjnego. Ale to inwe-
stycja kosztująca 42 miliony 
złotych... Czy może liczyć na 
jakieś wsparcie z Urzędu 
Marszałkowskiego? 
- Jeżeli chodzi o szpitale powia-
towe, to byłem pół roku temu na 
spotkaniu w Ministerstwie Fun-
duszy Europejskich. Była mowa 
o tym, że dla szpitali powiatowych 
będzie przewidziany fundusz na 
rozbudowę. Nie wiem, czy to 
ruszyło, bo służba zdrowia jest 
w kompetencjach marszałka Ja-
rosława Rabczenko. Jeżeli chodzi 
o Urząd Marszałkowski, to pani 
starosta oleśnicka wraz z radny-
mi interweniowała, przedstawiła 
sprawę. Musimy jednak pamię-
tać, że mamy swoje szpitale woje-
wódzkie. Kosztują nas one około 
500 milionów złotych rocznie. 
Dodatkowo jesteśmy w trakcie 
budowy szpitala onkologicznego, 
który bez wyposażenia kosztuje 
ponad miliard złotych. Jeśli 
chodzi o szpital w Oleśnicy, to 
zdajemy sobie sprawę, że to 
potrzebna inwestycja, ale jest 
trzydzieści powiatów i każdy 

z nich ma szpital. Jako samorząd 
województwa przede wszystkim 
musimy zadbać o szpitale nasze, 
wojewódzkie. Takich placówek 
prowadzimy na Dolnym Śląsku 
około trzydziestu, w tym te 
największe, czyli szpitale specja-
listyczne i jednostki pogotowia 
ratunkowego. Starostowie muszą 
szukać funduszy europejskich. 
Fundusze na rozbudowę szpitali 
powiatowych miały być wpisane. 
I tutaj trzeba szukać dofinanso-
wania.
 

-Wiadomości Oławskie: Za-
czynając od sprawy bardzo 
aktualnej, zapytam o remont 
drogi z Jelcza-Laskowic do 
Oławy. Jakie są plany doty-
czące tej inwestycji? 
- Ogłosiliśmy przetarg, gdy wyło-
nimy wykonawcę będzie on miał 
rok na zrobienie zadania. Całość 
szacujemy na ok. 33 miliony zło-
tych. Konkretnie chodzi o prze-
budowę odcinka od skrzyżowania 
z drogą wojewódzką numer 396 
(skręt na Janików przy wyjeździe 
z Oławy) do granicy wałów w Jel-
czu-Laskowicach. W ramach 
inwestycji przewidziany jest 
także remont dziesięciu obiektów 
inżynieryjnych. Wiele osób pyta 
mnie o ścieżkę rowerową, łączącą 
te dwie miejscowości, ale nie-
stety przy powodziowych znisz-
czeniach w różnych miejscach 
Dolnego Śląska nie było szans, 
by uzyskać dofinansowanie na 
modernizację drogi i budowę 
ścieżki. Traktujemy więc to jako 
odrębny temat. 

-Wiadomości Oławskie: Czy 
do PKP PLK złożono już do-
kumenty w sprawie budowy 
wiaduktu na ul. Wiejskiej 
w Oławie? 
- Podczas ostatniej sesji Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego 
zapewniliśmy fundusze na ten cel 
w Wieloletniej Prognozie Finan-
sowej. Czas na złożenie wniosku 
do PKP PLK był do 5 lutego i DS-
DiK ten wniosek złożyła.
Całość inwestycji to o wiele więcej 
niż wiadukt, mówimy tu o całym 
węźle przy wiadukcie. W tym 
także jest przebudowa dróg do-
jazdowych, przejazd, dojazdy do 
dróg lokalnych i działek. 

- Wiadomości Oławskie: Te-
matem, który wciąż wraca 
w rozmowach mieszkańców, 
jest obwodnica Oławy. Trud-
no oprzeć się wrażeniu, że ten 
temat stanął w miejscu... 
- Jestem po spotkaniu z dy-
rektorem Generalnej Dyrekcji 
Dróg Krajowych i Autostrad we 
Wrocławiu i mogę powiedzieć, 

że 17 stycznia w ministerstwie 
odbyła się Komisja Oceny Przed-
sięwzięć Inwestycyjnych. Jest 
pięć wariantów obwodnicy, każdy 
zawiera zaprojektowaną trasę 
wraz z przejazdami, mostami 
i pełną infrastrukturą. Teraz 
komisja musi ocenić atrakcyjność 
tych wariantów i wybrać ten naj-
bardziej optymalny. Prace więc 
trwają, jeden z wariantów na 
pewno zostanie wybrany, tylko 
nie mam jeszcze informacji który. 
Do tematu będziemy więc mogli 
wrócić niebawem. 

- Wiadomości Oławskie: Na 
koniec zapytam o projekt Go-
ing Global 4.0. Czy są jakieś 
podsumowania dotyczące 
jego efektów w 2024 roku. 
Chciałbym poznać konkret-
ne korzyści, które odnieśli 
przedsiębiorcy, uczestniczą-
cy w misjach gospodarczych 
w różnych częściach świata. 
- Mamy konkretne dane dotyczą-
ce pierwszej edycji, szacowana 
przez uczestników działań pro-
jektowych wartość kontraktów 
dotychczas wyniosła ponad 5,3 
miliona zł, a  informacja o pro-
jekcie i uczestniczących w nim 
firmach skutecznie dotarła do 
ponad 6,4 mln osób. Sam uczest-
niczyłem w jednej z misji, gdzie 
przedsiębiorcy w Dubaju podpi-
sali kontrakt z firmą ze Zjedno-
czonych Emiratów Arabskich. 
Co ciekawe, oni sami podkreśla-
ją, że bardzo często nawiązują 
kontakty także między sobą, bo 
nagle w trakcie wyjazdu, gdzie 
przez kilka dni spędzają długie 
godziny na tym samym stoisku, 
uświadamiają sobie, że mogą 
wzajemnie sobie pomóc. Going 
Global 4.0 jest więc ogromną 
promocją Dolnego Śląska, ale 
też szansą dla firm z naszego 
regionu, by zdobyć ważne kon-
takty zagraniczne. Niezmiennie 
zapraszamy do aplikowania 
- na stronie umwd.dolnyslask.
pl pojawiają się kolejne ankiety 
aplikacyjne, warto próbować, bo 
tylko w tym roku zabierzemy 
prawie 300 przedsiębiorców na 
liczne misje gospodarcze. Ze 
swojej strony zapewniamy prze-
lot, zakwaterowanie, stoisko, 
wyżywienie i hotele. Jest to więc 
duża szansa. Nasze biuro pra-
sowe szykuje także szczegółowe 
podsumowanie dotychczasowych 
misji i niebawem pojawi się wię-
cej informacji na ten temat. 

Rozmawiali:  
Marta Ringart-Orłowska, 

Daniel Długosz,  
Andrzej Kaczmarek,  

Roman Rybak,  
Kamil Tysa
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W czwartek, 13 lutego 2025 
roku, o godzinie 19:26 strażacy 
zostali wezwani do wypadku 
drogowego na trasie między 
Grodzanowem a Prawikowem.

- Z informacji otrzymanej ze 
Stanowiska Kierowania wyni-
kało, że pojazd dachował i we-
wnątrz jest uwięziona osoba 
poszkodowana. Po dojeździe na 
miejsce zdarzenia zostaliśmy 
pojazd w rowie na dachu - in-
formują strażacy z OSP Lubiąż. 
- Kierowca pojazdu przed przyby-
ciem służb opuścił pojazd o wła-
snych siłach - dodaje w rozmowie 
z Kurierem Gmin st. kpt. Daniel 
Lisiecki dowódca Jednostki Ra-
towniczo-Gaśniczej Komendy 
Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Wołowie.

Strażacy przystąpili do udzie-
lania niezbędnej pomocy przed-
medycznej osobie poszkodowanej, 
a przede wszystkim zapewnili 
mu komfort termiczny. Kierow-
cę przekazano później w ręce 
ratowników medycznych, którzy 
dojechali na miejsce zdarzenia. 
Następnie podjęto działania 
w celu postawienia pojazdu na 
koła oraz odłączenia akumu-
latora, co było kluczowe dla 
zapewnienia bezpieczeństwa na 
miejscu zdarzenia.

- Prawdopodobną przyczyną 
wypadku było niedostosowanie 
prędkości do warunków panu-
jących na drodze - komentuje st. 
kpt. Daniel Lisiecki.

W akcji ratunkowej brały udział: 
Państwowa Straż Pożarna w Wo-
łowie, OSP Lubiąż, OSP Brzeg 
Dolny, Zespół Ratownictwa Me-
dycznego oraz Policja. Dokładne 
okoliczności zdarzenia ustala 
policja. - Apelujemy do kierowców 
o ostrożność na drogach, zwłaszcza 
w tak trudnych zimowych warun-
kach - podsumowują strażacy.

Bądźcie bezpieczni!
Zachowajcie szczególną ostroż-

ność podczas trudnych warun-
ków na drogach! Zwolnijcie, 
zwiększcie dystans i unikajcie 
gwałtownych manewrów. Pa-
miętajcie, że nawet niewielka 
prędkość na oblodzonej drodze 
może doprowadzić do utraty 
panowania nad pojazdem. dz

Dachowanie w trudnych 
warunkach. Jedna osoba 

poszkodowana
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Do niebezpiecznego zdarze-
nia doszło 18 lutego około 
godziny 11:00 na ulicy Hen-
ryka Sienkiewicza w  Brzegu 
Dolnym, w  pobliżu Rokity. 
W wypadku brały udział dwa 
samochody osobowe, z czego 
jedno z aut dachowało.

Na miejsce natychmiast skie-
rowano służby ratunkowe – 
straż pożarną, policję oraz zespół 
ratownictwa medycznego. Jak 
poinformował nas mł. kpt. Daniel 

Lisiecki z Komendy Powiatowej 
PSP w Wołowie, w wyniku zda-
rzenia miał zostać poszkodowany 
jeden z kierowców. Na czas dzia-
łań ratowniczych ruch na ulicy 
Sienkiewicza był utrudniony 
– jeden pas jezdni pozostawał za-
blokowany. Służby zabezpieczyły 
miejsce zdarzenia i udzieliły 
pomocy poszkodowanemu.

Przyczyny wypadku będą wy-
jaśniane przez policję. Apeluje-
my do kierowców o zachowanie 
ostrożności na drogach.

ziela

Zderzenie dwóch aut  
w Brzegu Dolnym  
- jedno dachowało
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Władze miasta, na czele z bur-
mistrzem Dariuszem Chmurą 
i Rafałem Borzyńskim, preze-
sem Wod-Kan, zapowiadają 
stworzenie muzeum i plane-
tarium poświęconego gen. 
Mirosławowi Hermaszew-
skiemu, pierwszemu i jedyne-
mu Polakowi, który odbył lot 
w kosmos.

- Jednym z kluczowych ele-
mentów projektu jest adaptacja 
zabytkowej wieży ciśnień na 
muzeum poświęcone gen. Miro-
sławowi Hermaszewskiemu oraz 
planetarium, gdzie odbywać się 
będą multimedialne pokazy - in-
formuje Rafał Borzyński.

Główne założenia projektu:
Centrum nauki – interak-

tywna przestrzeń edukacyjna 
poświęcona astronomii i historii 
lotów kosmicznych. 

Planetarium – nowoczesne pro-
jekcje o kosmosie i osiągnięciach 
astronautyki. 

Park i plac zabaw w tematyce 
kosmicznej – przestrzeń publicz-
na inspirowana lotami w kosmos. 

Szlak generała Hermaszew-
skiego – miniaturowe figury ko-
smonauty poprowadzą turystów 
przez kluczowe miejsca związane 
z jego życiem.

Projekt zaakceptowany 
przez rodzinę generała

Pomysłodawcy projektu pod-
kreślają, że inicjatywa powstaje 
w ścisłej współpracy z rodziną 
gen. Mirosława Hermaszewskie-
go. W ubiegłym roku koncep-
cja została przedstawiona jego 
bliskim, którzy z entuzjazmem 
zaakceptowali ten pomysł. W naj-
bliższych dniach odbędzie się 
kolejne spotkanie z Emilią Her-
maszewską, wdową po generale, 
aby omówić dalsze etapy prac.

Realizacja na lata – 
kluczowe finansowanie

Projekt jest długofalowy i jego 
realizacja będzie rozłożona na 
kilka etapów, uzależnionych od 
dostępnych funduszy. Władze 
miasta planują pozyskać środki 
z różnych źródeł, w tym z pro-
gramów unijnych oraz funduszy 

krajowych. To wyjątkowe przed-
sięwzięcie może stać się ważnym 
punktem na turystycznej mapie 
Dolnego Śląska, a jednocześnie 
upamiętnić wybitnego mieszkań-
ca Wołowa.

Trzymamy kciuki za powo-
dzenie projektu i będziemy na 
bieżąco informować o kolejnych 
etapach prac!

mr

Kosmiczna Rewolucja w Wołowie 
– powstanie muzeum i planetarium 

poświęcone gen. Mirosławowi 
Hermaszewskiemu

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.g

m
in

a W
oł

ów

Fo
t.M

B

eprasa.pl b3f3f7052b



20 lutego 2025 r.  Nr 8 (1764), Rok XXXVI www.kuriergmin.pl10

Funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego Komendy Po-
wiatowej Policji w Wołowie 
nie dali złodziejowi szans. 
W niespełna dobę od zgłosze-
nia kradzieży części z ciągnika 
rolniczego, o wartości ponad 
100 tysięcy złotych, policjanci 
ustalili sprawcę i  odzyskali 
skradzione mienie.

– Dzięki wytężonej pracy i sku-
tecznym działaniom operacyjnym 
funkcjonariusze szybko wyty-
powali podejrzanego o kradzież 
– informuje asp. Janusz Rosa, 
oficer prasowy KPP Wołów.

Zatrzymanym okazał się 21-let-
ni mieszkaniec powiatu wołow-
skiego. Podczas przeszukania 
jego posesji mundurowi odnaleźli 

większość skradzionych części. 
Największe zaskoczenie czekało 
ich jednak w jednym z pojazdów. – 
Mężczyzna zdążył już zamontować 

sobie skradziony fotel z konsolą 
w swoim ciągniku. To nie umknęło 
uwadze naszych kryminalnych – 
dodaje asp. Rosa.21-latek trafił 

do policyjnego aresztu i usłyszał 
zarzut kradzieży z włamaniem. 
Grozi mu teraz kara nawet do 10 
lat pozbawienia wolności.  ziela

POLICJA NAMIERZYŁA GO W 24 GODZINY!

Ukradł części warte 100 tysięcy złotych
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1 marca w Wołowskim Ośrod-
ku Kultury odbędzie się kon-
cert z  okazji Narodowego 
Dnia Pamięci Żołnierzy Wy-
klętych, podczas którego za-
planowano zbiórkę na rzecz 
19-letniego Pawła Białoząba.

Paweł kilka miesięcy temu 
uległ wypadkowi samochodowe-
mu. Od tej pory konieczna jest 
jego rehabilitacja i to właśnie na 
ten cel zostanie przeprowadzona 
zbiórka. Podczas marcowego 

koncertu na scenie WOK obok 
Apokalipsy zagrają zespoły 
Młyn oraz Forteca. Odbędą się 
też licytacje oraz dobrowolnie 
można będzie dołożyć do puszki 
na szczytny cel. Jak informują 
organizatorzy, koncertowi to-
warzyszyć będzie także prelek-
cja na temat naszych terenów 
i społeczności związanej z tym 
okresem. Przypomnijmy, że 
Pawła można wesprzeć także 
za pośrednictwem Fundacji 
Siepomaga.pl.

kk

Zagrają charytatywnie dla Pawła
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OKRĘGOWA STACJA KONTROLI
POJAZDÓW W BRZEGU DOLNYM

GODZINY OTWARCIA:
pon.–pt.: 8.00 – 17.00

sob.: 8.00 – 14.00

Brzeg Dolny, ul. Sienkiewicza 27,

tel. 71 319 55 15
www.okregowastacjakontroli.pl

ZAPRASZA NA

PRZEGLĄDY REJESTRACYJNE
WSZYSTKICH POJAZDÓW

razem od 27 lat
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Niegdyś jedna z  najpiękniej-
szych pereł architektonicz-
nych Brzegu Dolnego, dziś 
Mauzoleum von Hoyma po-
pada w  coraz większą ruinę. 
Choć zabytkowy obiekt miał 
szansę na renowację, obecnie 
znajduje się w  stanie praw-
nym, który uniemożliwia pod-
jęcie jakichkolwiek działań.

Mauzoleum von Hoyma 
w Brzegu Dolnym – zabytek 
na krawędzi ruiny

Mauzoleum von Hoyma, nie-
gdyś architektoniczna perła 
Brzegu Dolnego, dziś stanowi 
bolesny przykład zaniedbania 
i błędnych decyzji. Choć władze 
gminy deklarują chęć jego reno-
wacji, stan prawny obiektu oraz 
wieloletnie zaniedbania stawiają 
pod znakiem zapytania możli-
wość skutecznego działania.

Od umowy po utratę 
kontroli

Problemy z mauzoleum się-
gają 2009 roku, kiedy gmina 
Brzeg Dolny podpisała umowę 
dzierżawy z niemieckim Stowa-
rzyszeniem Friedricha Gilly`ego. 
Organizacja zobowiązała się do 
zabezpieczenia zabytku, pozyska-
nia funduszy oraz jego odbudowy 
do 2018 roku.

Początkowo współpraca wy-
dawała się obiecująca. Niestety, 
stowarzyszenie przekształciło się 
w fundację, a następnie jedno-

osobową spółkę zarejestrowaną 
w Londynie. Właściciel firmy 
stał się nieuchwytny, a spółka 
przestała istnieć już w 2014 roku. 
Zgodnie z zapisami umowy brak 
remontu oznaczał powrót obiektu 
do gminy w 2020 roku.

Szansa w rękach Korony 
Brytyjskiej

Choć formalnie mauzoleum 
wróciło do gminy, sytuacja praw-
na nadal pozostaje skompliko-
wana. Jedną z niecodziennych 
możliwości rozwiązania proble-
mu jest przejęcie obiektu przez 
koronę brytyjską. Na mocy mię-
dzynarodowych przepisów do-
tyczących ochrony dóbr kultury 
brytyjski rząd, w sytuacji braku 
możliwości zarządzania nieru-
chomością przez zarejestrowaną 
fundację, może zająć taki obiekt 

i przekazać go z powrotem pol-
skim władzom.

Niestety, procedura ta wymaga 
odnalezienia byłego prezesa fun-
dacji, co obecnie wydaje się mało 
prawdopodobne. Bez tego kroków 
prawnych nie można skutecznie 
podjąć.

Tragiczny stan zabytku
Obecnie mauzoleum von Hoy-

ma jest w opłakanym stanie. 
Zabytek służy jako prowizorycz-
na toaleta, miejsce do graffiti 
i nielegalne składowisko. Widok 
ten budzi rozgoryczenie zarówno 
wśród mieszkańców, jak i lokal-
nych historyków.

Niepewne Plany Renowacji
Latem 2024 roku urzędnicy 

wraz z Wojewódzkim Konserwa-
torem Zabytków ogłosili przygo-
towania do rewitalizacji obiektu. 

Jednak do tej pory nie przedsta-
wiono szczegółów dotyczących 
kosztorysu, źródeł finansowania 
ani daty rozpoczęcia prac.

Czas ucieka
Mieszkańcy coraz głośniej ape-

lują o działania ze strony władz 
Brzegu Dolnego. Każda kolejna 
zima to pogłębiające się zniszcze-
nia, które mogą przypieczętować 
los tego cennego zabytku.

Czy gmina zdoła odzyskać 
pełną kontrolę nad mauzoleum 
i doprowadzić do jego renowacji? 
Czy może historia tego miejsca 
zakończy się smutnym upad-
kiem? mr

Mauzoleum w Brzegu Dolnym w ruinie 
– sprawa w zawieszeniu

produkuje:
	 -	więźba	dachowa
	 -	łaty	
	 -	kontrłaty
	 -	boazeria	
	 -	tarcica
	 -	deska	podrynnowa
	 	 sucha	-	heblowana
	 -		opał
	 -		place	zabaw	
	 	 (certyfikaty)

CZYNNE 7.00 - 15.00

www.zuleko.pl	
Gola	Wąsoska	-	Wąsosz

tel.	609	679	930,	693	279	497			e-mail:	zuleko@gmail.com
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A K T Y W N E  S O Ł E C T W A

W Starym Wołowie społecz-
ność lokalna wykazuje niesa-
mowity zapał do działania na 
rzecz poprawy infrastruktury 
oraz integracji mieszkańców. 
Ostatnie działania w  czynie 
społecznym mają na celu nie 
tylko modernizację obiektów, 
ale również wzmocnienie wię-
zi między mieszkańcami.

Pierwszym krokiem w kierun-
ku unowocześnienia świetlicy 
wiejskiej było zamontowanie 
nowego okapu w kuchni. To istot-
na zmiana, która z pewnością 
podniesie komfort organizacji 
wydarzeń oraz spotkań integra-
cyjnych. Dzięki nowemu wypo-
sażeniu, mieszkańcy będą mogli 
swobodnie przygotowywać posił-
ki w większych grupach i cieszyć 
się wspólnym gotowaniem.

Dodatkowo, wnętrze świetlicy 
wzbogaciło się o nowe regały 
oraz stoły robocze. Te ulepszenia 
znacząco ułatwią organizację róż-
norodnych spotkań, warsztatów 
i wydarzeń kulturalnych. Nowo-

czesne i funkcjonalne przestrze-
nie są kluczem do aktywizacji 
lokalnych inicjatyw i budowania 
silniejszej społeczności.

Zachęcamy wszystkich miesz-
kańców do aktywnego uczest-
nictwa w życiu sołectwa oraz do 

dzielenia się swoimi pomysłami 
na przyszłe działania. To wła-
śnie wspólne zaangażowanie 
i kreatywność mogą przekształcić 
Stary Wołów w jeszcze lepsze 
miejsce do życia. Razem możemy 
wiele zdziałać! inf

Mieszkańcy Starego Wołowa w akcji 
na rzecz lokalnej infrastruktury
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HISTORIA KRESÓW W GMINIE WOŁÓW

Minęła 85. rocznica wywózek 
Polaków na Syberię, w  głąb 
Rosji. 10 lutego 1940 roku 
rozpoczęła się pierwsza ma-
sowa deportacja Polaków na 
Sybir, przeprowadzona przez 
NKWD. W  głąb Związku So-
wieckiego wywieziono około 
140 tys. obywateli polskich. 
Wielu umarło już w  drodze, 
tysiące nie wróciły do kraju.

W nocy z 9 na 10 lutego 
1940 roku rozpoczęła się pierw-
sza z czterech masowych depor-
tacji. Tego dnia w głąb Związku 
Radzieckiego wywieziono około 
140 tysięcy obywateli polskich. 
Wielu zmarło w drodze, 
tysiące nie wróciły do 
kraju. Wśród deporto-
wanych były głównie 
rodziny wojskowych, 
urzędników państwo-
wych, pracowników 
służby leśnej i kolei ze 
wschodnich obszarów 
przedwojennej Polski. 
Następne wywózki So-
wieci przeprowadzili 
w kwietniu oraz na 
przełomie czerwca i lip-
ca 1940 roku oraz na 
przełomie maja i czerw-
ca 1941 roku. Ich celem 
była depolonizacja Kre-
sów Wschodnich i sowie-
tyzacja ludności miesz-
kającej na terenach za-
garniętych Polsce we 
wrześniu 1939 roku. 

Pierwsza masowa de-
portacja odbyła się w wa-
runkach, które dla wielu 
okazały się wyrokiem 
śmierci. Temperatura 
dochodziła do -40°C. 
Na spakowanie się wy-
wożonym enkawudziści 
dawali od kilkunastu do kilku-
dziesięciu minut, a czasem nie 
pozwalali niczego zabrać. Ludzie 
byli transportowani wagonami 
towarowymi, w których mieściło 
się przeważnie 50 osób. Podróż 
trwała tygodniami. Warunki 
panujące w czasie transportu 
były przerażające – wiele osób 
umierało z zimna, głodu i wy-
czerpania. Po dotarciu na miejsce 

zesłańców czekała niewolnicza 
praca i nędza. 

W pierwszej wywózce na Sybir 
deportowano około 140 tysię-
cy obywateli Rzeczypospolitej. 
Wśród nich najwięcej było Pola-
ków – ponad 70 procent, pozostali 
to osoby narodowości ukraińskiej 
i białoruskiej. Według szacunków 
władz RP na emigracji, w wyniku 
deportacji w latach 1940-1941 

do syberyjskich łagrów trafiło 
około miliona osób cywilnych. 
Dane z dokumentów sowieckich 
wskazują na 320 tysięcy wywie-
zionych. Historycy z Instytutu 
Pamięci Narodowej oceniają 
liczbę deportowanych na 800 ty-
sięcy osób. Badający te zagadnie-

nia podkreślają, że dokumenty 
NKWD nie uwzględniają osób 
skazanych w trybie doraźnym 
oraz tych, którzy nie zostali za-
rejestrowani.

Według szacunków, co trzeci 
deportowany nie przeżył zesła-

nia. Niektórzy z deportowanych 
na wschód wydostali się z łagrów 
dzięki formowanej na terenie 
ZSRR armii generała Władysła-
wa Andersa, po zawarciu 30 lipca 
1941 roku układu Sikorski-Maj-
ski. W. Orłowski

Syberia. Mija 85. rocznica wywózek Polaków 
z Kresów na Syberię, skąd wielu nie wróciło
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Świetlica wiejska w  Radeczu 
stała się miejscem wyjątko-
wego spotkania. Młodzi węd-
karze mieli okazję wysłuchać 
inspirującej opowieści o węd-
karstwie, którą podzielił się 
Paweł – mieszkaniec Radecza 
i zapalony wędkarz.

Wydarzenie cieszyło się dużym 
zainteresowaniem. Pan Paweł 
opowiedział o swojej przygodzie 
z wędkarstwem, zaprezentował 
sprzęt, a także pokazał zdjęcia 
swoich najciekawszych połowów. 
Spotkanie było okazją do wymia-
ny doświadczeń, a liczne pytania 
ze strony uczestników świadczyły 
o ogromnym zainteresowaniu 
tematyką.

Entuzjazm uczestników spra-
wił, że pojawił się pomysł na 
kolejne spotkanie – tym razem 
w plenerze, nad zbiornikiem wod-
nym. Taka inicjatywa z pewno-
ścią pozwoli jeszcze lepiej poznać 
tajniki wędkowania i wspólnie 
spędzić czas na łonie natury.

Stowarzyszenie Mieszkańców 
Wsi Radecz pokazuje, że w lokal-
nej społeczności nie ma miejsca 
na nudę – to kolejne wydarzenie, 
które łączy mieszkańców i rozwi-
ja ich pasje. ziela

SPOTKANIE Z WĘDKARZEM W RADECZU

Z wędką i pasją – jak łowić, by złowić?
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14 lutego 2025 roku w  sali 
kinowej Dolnobrzeskiego 
Ośrodka Kultury odbyła się 
uroczystość wręczenia złotych 
odznak dla seniorów, przyzna-
wanych przez Zarząd Główny 
Polskiego Związku Emery-
tów, Rencistów i  Inwalidów 
w  Warszawie. Wyróżnienia 
te są wyrazem uznania dla 
osób, które z  wyjątkowym 
zaangażowaniem działają na 
rzecz związku oraz lokalnej 
społeczności.

Uroczystość rozpoczęła Prze-
wodnicząca Związku Rejonowe-
go Urszula Pietrzyk, dziękując 
wszystkim za ich nieustanną 
pracę i wkład w realizację celów 
organizacji. 

Następnie głos zabrał bur-
mistrz Brzegu Dolnego, Irene-
usz Fura, który pogratulował 
wyróżnionym i docenił ich wkład 
w rozwój miasta oraz działalność 
społeczną.

Lista wyróżnionych
Złote odznaki z rąk burmistrza 

otrzymali: Danuta Kantorska, 
Helena Byrska, Zdzisław Bijow-
ski, Maria Mikołajczak, Maria 
Więcław, Maria Krajewska.

Dodatkowo honorową złotą 
odznakę za wybitne zasługi dla 
Związku odebrał Artur Michałek, 
były wiceburmistrz Brzegu Dol-
nego. Uhonorowane zostały rów-
nież: Beata Borowska-Podsiadła 

– dyrektor Ośrodka Resocjali-
zacyjnego, Dorota Wiśniowska 
– pedagog, Katarzyna Kuśnierz 
– pedagog.

Specjalne wyróżnienia dla 
seniorów 80+

Tradycyjnie burmistrz wręczył 
upominki i kwiaty seniorom, 
którzy ukończyli 80. rok życia. 
Wśród jubilatów znaleźli się: 
Zofia Kalinowska, Jadwiga Wi-

śniewska, Anna Pietras, Mirosła-
wa Kubicka, Kazimierz Rzeźnik. 

Muzyka, taniec i integracja
W uroczystości wzięły udział 

również delegacje zaprzyjaźnio-
nych związków z Lubiąża i Woło-
wa, z którymi od lat współpracuje 
dolnobrzeski oddział PZERiI.

Na zakończenie wieczoru 
uczennice Liceum Ogólnokształ-
cącego, Nina Pawlak i Lena Sem-

czuk, zaprezentowały program 
artystyczny, wykonując utwory 
z repertuaru Bajmu, Varius 
Manx i Viki Gabor.

Po oficjalnej części uczestnicy 
spotkali się w sali kawiarnianej, 
gdzie przy poczęstunku i wspól-
nej zabawie kontynuowano świę-
towanie.

(źródło: Fb PZERiI w BD)
KaTa

Zasłużeni seniorzy uhonorowani złotymi odznakami
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MKS „Rokita” to kontynuator 
tradycji i osiągnięć dawnego 
zakładowego Klubu „Rokita”, 
szczególnie w  dyscyplinach 
takich jak zapasy, tenis sto-
łowy i  szachy, które są upra-
wiane w  Brzegu Dolnym od 
ponad pół wieku.

Struktura działalności 
Klubu

W 2024 roku Klub funkcjono-
wał w ramach pięciu aktywnych 
sekcji oraz jednej zawieszonej. 
Głównym celem działalności 
było szkolenie dzieci i młodzieży 
z Brzegu Dolnego. Klub zrzeszał 
ponad 215 młodych sportowców. 
W ostatnim czasie MKS „Rokita” 
poszerzył swoją ofertę o zajęcia 
sportowo-rekreacyjne dla doro-
słych mieszkańców.

Zarząd Klubu składa się z dzie-
więciu osób, w tym Prezydium 
(Prezes, Wiceprezes i Sekretarz) 
oraz kierowników poszczególnych 
sekcji. Opracowuje on plany dzia-
łania, zarządza finansami i ko-
ordynuje działania sekcji. Klub 
zatrudnia jedenastu doświad-
czonych trenerów i instruktorów. 
Rodzice zawodników uiszczają 
składki ustalane przez Zarządy 
sekcji, które wraz z dotacjami 
z Urzędu Gminy oraz środkami 
z lokalnych i ministerialnych 
programów stanowią budżet 
Klubu. Główna Księgowa Klubu 
nadzoruje finanse.

Najważniejsze osiągnięcia 
sportowe w 2024 roku

Zawodnicy MKS „Rokita” od 
lat zdobywają liczne medale mi-
strzostw Polski i Dolnego Śląska. 
Największe sukcesy w 2024 roku 
odnosiły sekcje zapasów i sumo 
oraz tenisa stołowego.

Sekcja zapasów i sumo
Najstarsza i najbardziej uty-
tułowana sekcja Klubu odnosi 
liczne sukcesy na arenie krajowej 
i międzynarodowej. W zajęciach 
uczestniczy około 50 dzieci, pro-
wadzonych przez dwóch trene-
rów. Najlepsi zawodnicy:
Igor Kiełt – mistrz Polski U15, 
zwycięzca Pucharu Polski Kade-
tów, 9. miejsce na mistrzostwach 
Europy w Grecji.
Oskar Urbański – 3. miejsce 
w OOM i Pucharze Polski, mistrz 
Zrzeszenia LZS.
Amelia Rogalewicz – 3. miejsce 
w mistrzostwach Polski U14, zwy-
ciężyni mistrzostw Zrzeszenia LZS.
Michał Urbanowicz – mistrz 
Zrzeszenia LZS, 5. miejsce w MP 
juniorów.
Patryk Tołtyrzewski – 3. miej-
sce w mistrzostwach Zrzeszenia 
LZS oraz sukcesy w zawodach 
sumo.
Hubert Panek, Kamil Lew-
czuk, Szymon Rogalewicz – 
medaliści MP w sumo.
Sekcja prowadzi zajęcia ogólno-
rozwojowe, akrobatyczne i z sa-

moobrony. Problemem pozostają 
kosztowne wyjazdy na zawody.
Sekcja tenisa stołowego
Sekcja, mimo osłabienia, skupia 
się na szkoleniu dzieci. W za-
jęciach bierze udział ponad 25 
osób, prowadzonych przez dwóch 
trenerów. Największe sukcesy:
Gabriela Pułecka i Lena Smo-
larek – brązowy medal MP 
kadetek w drużynie.
Elżbieta Kwiatkowska – mi-
strzyni kraju Zrzeszenia LZS.
Męska drużyna awansowała 
do IV ligi.
Sekcja szachowa
W zajęciach uczestniczy około 20 
dzieci i dorosłych. Sukcesy:
Bartosz Kuska – brązowy me-
dal MP Dolnego Śląska juniorów 
do lat 18.
Stanisław Tomalak – pierwsza 
norma na mistrza krajowego.
Sekcja pływania
Po wznowieniu działalności we 
wrześniu, sekcja liczy około 60 
zawodników trenujących pod 
okiem dwóch trenerów. Planuje 
udział w zawodach po dwuletniej 
przerwie.

Sekcja siatkówki
W zajęciach uczestniczy 45 za-
wodniczek, prowadzonych przez 
trzech trenerów. Drużyny startu-
ją w dolnośląskich rozgrywkach 
kadetek i młodziczek.
Sekcja brydża
Zawieszona z powodu spadku 
liczby zawodników.
Działalność Klubu na rzecz 
mieszkańców
MKS „Rokita” aktywnie angażuje 
się w upowszechnianie sportu 
w Brzegu Dolnym.
Turnieje szachowe – cykl 5 
turniejów o mistrzostwo Brzegu 
Dolnego.
Czwartki z pingpongiem – 
otwarte zajęcia dla mieszkańców.

Pływackie wtorki – zajęcia 
z trenerem pływania na basenie 
„Aquasport”.
Zajęcia z samoobrony – organi-
zowane przez sekcję zapaśniczą.
Turnieje siatkówki – orga-
nizowane w układzie czwórek 
i rodzin.
MKS „Rokita” organizuje również 
ogólnopolskie zawody promujące 
Brzeg Dolny, jak Memoriał Anże-
liki Sowy w tenisie stołowym czy 
Memoriał Antoniego Łakomego 
w zapasach. Klub i jego zawodni-
cy z „dolnobrzeskim diabełkiem” 
na piersi są rozpoznawalni w ca-
łej Polsce.

Opracował: 
Władysław Chrabąszcz

Rok 2024 z perspektywy Miejskiego 
Klubu Sportowego „Rokita”
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Chociaż przy tenisowych stołach 
w miniony weekend formalnie trwa-
ła jeszcze zimowa przerwa, to jednak 
mogliśmy już powoli poczuć smak 
nadchodzących emocji. Już wczoraj 
bowiem (19 lutego) starciem w Brze-
gu Dolnym, w którym po jednej stro-
nie stanęli zawodnicy przewodzący 
zmaganiom 6.ligi naszego KS, a po 
drugiej konkurenci z rezerw ŻOK 
Żmigród, zainaugurowano powrót 
tenisistów do walki o rankingowe 
oczka. Oczywiście największą dawkę 
ligowych zmagań nasi reprezentanci 
zafundują swoim kibicom w sobotę, 
ale już niedzielę przy dolnobrzeskich 
stołach mogliśmy kibicować młodym 
adeptom naszych tenisowych szkó-
łek, którzy rywalizowali w 3.regio-
nalnym turnieju z cyklu Grand Prix. 
Tym razem w rywalizacji mogliśmy 
obejrzeć młodziczki i młodzików, a do 
walki o końcowe zwycięstwo stanęło 
w sumie 57 młodych adeptów tej 
dyscypliny sportu.

D rywalizacji zawodniczek z 2.po-
zycji w regionalnym rankingu star-
towała wołowianka Zofia Ho-
łodniuk, a do grona zawodniczek 
z ciągle rosnącym potencjałem 
i możliwościami z całą pewnością 
zaliczyć można było turniejowy nr 
6, czyli kolejną tenisistkę Wolavii 
- Anastazję Levin. Obie zawod-
niczki swoje niedzielne występy 
rozpoczęły od 2.rundy, którą zali-
czyły bez straty seta, meldując się 
w ćwierćfinałach. Kolejna konfron-

tacja Anastazji była bez wątpienia 
jednym z bardziej spektakularnych 
pojedynków lutowej rozgrywki, 
a jej starcie z rywalką z oławskiej 
Odry zakończył się dopiero w tie-
-break’u. Niestety, mecz zakończył 
się zwycięstwem oławianki, która 
na kolejnym etapie niedzielnych 
zmagań skrzyżowała rakietę z Zo-
sią. We wcześniejszych występach 
nasza reprezentantka nie straciła 
nawet seta, ale Adrianna Ma-
łek tego dnia okazała się mieć 
skuteczną sportową receptę na 
konkurentki z wołowskiego klubu 
i ostatecznie żadnej naszej tenisist-
ki nie oglądaliśmy w finale, a nieco 
rozczarowana półfinałowym roz-

strzygnięciem Z. Hołodniuk gorzką 
pigułkę porażki przełknęła także 
w meczu o 3.lokatę, zakończonym 
po zaciętym, 5-setowym pojedynku. 

3.DGP MŁODZICZEK
1. Zo�a Pawłowska Lider Milicz
2. Adrianna Małek Odra Oława
3. Wiktoria Rogacka AZS Wrocław
4. Zo�a Hołodniuk WOLAVIA
6. Anastazja Levin WOLAVIA

13. Laura Kwapisz ROKITA
14. Alicja Łukojko ROKITA
16. Zo�a Drozdowska ROKITA
19. Viktoria Hriadil WOLAVIA

startowało 20 zawodniczek

Nieco więcej pretendentów do 
podniesienia głównego trofeum poja-
wiło się przy dolnobrzeskich stołach 
w turnieju młodzików, a w gronie 
tym znalazło się 9 naszych młodych 
tenisistów, choć ich notowania nie 
stały tak wysoko, a o ich zdolnościach 
przekonaliśmy się już w 1.rundzie, 
po której za burtą zawodów znalazło 
się 2 zawodników. Wraz z topniejącą 
stawką uczestników zawodów ich 
poziom wzrastał, a najdłużej wyma-
gania konkurentów wytrzymywał 
wołowianin Dominik Zwolski, 
który po 2 zwycięstwach znalazł 
się w gronie ćwierćfinalistów. 
Na tym etapie rozgrywki na jego 
sportowej drodze stanął jednak 
Stanisław Swincicki, będący 
głównym faworytem niedzielnych 
zawodów. W pojedynku z wrocła-
wianinem nasz reprezentant zdołał 
ugrać tylko seta i chociaż ostatecz-
nie nie awansował do rozgrywki 
o najwyższe lokaty, to w rywalizacji 
o miejsca do swojego dorobku dopi-
sał kolejne 2 zwycięstwa, kończąc 
imprezę na 5.pozycji.

3.DGP MŁODZIKÓW
1. Stanisław Swincicki AZS Wrocław
2. Alan Fabisiewicz Spin Bożejowice
3. Adam Sawicki AZS Wrocław
4. Dawid Drozd Radunia Tąpadła
5. Dominik Zwolski WOLAVIA

15. Alan Ciochoń ROKITA
23. Alex Półchłopek ROKITA
30. Wojciech Turewicz WOLAVIA
32. Tymo�i Surzhko WOLAVIA
33. Adam Rudnicki WOLAVIA

Antoni Andrzejewski WOLAVIA
Piotr Kryżar ROKITA
Karol Wojtyła WOLAVIA

startowało 37 zawodników

Lutowe święto zakochanych 
na dobre wryło się już w nasz 
kalendarz i mało komu zdaje 
się przeszkadzać, że Walentynki 
to kulturowy import z szeroko 
rozumianego Zachodu. Z drugiej 
strony, zawsze miło jest obdaro-
wać osoby, które nie są dla nas 
obojętne. Najczęściej przyjmuje 
to formę kwiatów bądź słodkości, 
ale można również zdobyć inny 
wyraz, co może potwierdzać so-
botnia impreza w Wilkszynie, 
gdzie w ramach święta zako-
chanych zorganizowano zawody 
biegowe. Bieg Walentynkowy to 
w kalendarzu amatorów tego ro-
dzaju sportowej aktywności nowa 
pozycja, ale mimo to blisko 100 
stanęło na starcie biegów ma 5- 
i 10- kilometrów. Nieco większym 
zainteresowaniem cieszył się dłuż-
szy z dystansów, ale w stawce jego 
uczestników zabrakło naszych 
reprezentantów.

Lukę tę w wilkszyńskich za-
wodach znakomicie wypełnił 
jednak Damian Jasiński, nale-
żąc do najlepszych uczestników 

rywalizacji w krótszym biegu. 
Wołowianin od samego początku 
był jednym z grona uczestników, 
dyktujących tempo biegu, a mimo 
tego zachował sporo sił na finisz, 
dzięki czemu zawody ukończył 
na 2.miejscu z rezultatem 20:25s. 
Nasz reprezentant kilka sekund 
stracił jedynie do wrocławianina 
Piotra Radojewskiego (20:00s.), 
a srebrna blacha potwierdziła jego 
udany występ.

Lutowe zawody były również 
okazją dla amatorów Nordic Wal-
king, a zmagania w tej formie 
podjęło blisko 30 entuzjastów tego 
rodzaju aktywności. Choć większość 
z nich na wilkszyńską trasę ruszyła 
przede wszystkim dla poprawy 
własnego samopoczucia, ale jeśli 
na mecie można było pochwalić 
się dobrym rezultatem - sobotnie 
przedpołudnie było szczególnie 
udane. Z całą pewnością potwierdzi 
to dolnobrzeżanka Barbara Ku-
charska, która zawody zakończyła 
z czasem 40:25s., który okazał się 
5.wynikiem w stawce i najlepszym 
wśród kobiet.

BIEGI ZIMOWY BIEG PIASTA/BIEG WALENTYNKOWY

PIASTOWSKIE WALENTYNKI

TENIS STOŁOWY 3.DOLNOŚLĄSKIE GRAND PRIX (młodzicy)

BLISKO PODIUM Po dłuższej przerwie do walki o li-
gowe punkty wrócili siatkarze dolno-
brzeskiego Modeko, którzy styczeń 
zakończyli w fotelu lidera. W 14.serii 
spotkań nasz zespół mógł odpocząć, ale 
dzięki wcześniejszym rezultatom - bez 
względu na rezultaty konkurentów, 
nasi siatkarze mogli być pewni, iż 
tego zaszczytnego miejsca nie stracą 
- przynajmniej do domowego starcia 
ze strzelińskimi Tygrysami, które 
w bieżących rozgrywkach agresywnie 
atakują najwyższe pozycje rankingu 
i są jedną z drużyn (2), które mają na 
rozkładzie naszą ekipę (2-3). Choć tym 
razem atut parkietu był po stronie dol-
nobrzeżan, to początkowo nie wszystko 
układało się zgodnie z planem.

Już pierwsze piłki pokazały, że sobotni 
pojedynek nie będzie dla gospodarzy 
przysłowiowym spacerkiem. Zawodnicy 
Modeko bowiem grali przynajmniej 
przyzwoicie, ale ambitna drużyna ze 
Strzelina nie odpuszczała i potrafiła za 
każdym razem zrewanżować się równie 
skutecznym zagraniem, w czego efekcie 
rezultat długo oscylował wokół remisu 
(7:7) i wydawało się, że najkrótsza nawet 
seria może okazać się tym elementem, 
który rozstrzygnie 1.partię. Chwilę 
dekoncentracji konkurentów szybciej 
wykorzystały Tygrysy, które najpierw 
lekko odskoczyły, a później 5-punktową 
serią przejęły kontrolę nad wydarzenia-
mi na parkiecie i wynikiem rywalizacji 
(10:17). Kontratak dolnobrzeżan pozwolił 
im nieco zniwelować stratę, ale losów 
seta nie dało się już uratować.

Zwycięstwo w starciu otwierającym 
sobotnią rywalizację wyraźnie dodało 
gościom animuszu, ale jednocześnie zmu-
siło dolnobrzeżan do znacznie większej 
precyzji w rozgrywaniu własnych ataków 
i uwagi w defensywie. Od początku 2.par-
tii trwała wyrównana walka o kontrolę 
nad rozwojem wypadków, w której obie 
strony miały słabsze i mocniejsze chwile, 
w czego efekcie aż 11 razy mieliśmy 
remis, a drużyny zmieniały się na 
prowadzeniu 5-krotnie, a żadnej z nich 
nie udało się odjechać na więcej niż 4 
oczka. Jako pierwsi setbola nad siatką 
mieli strzelinianie (22:24), ale wówczas 
nastąpił spektakularny i skuteczny kon-
tratak dolnobrzeżan, którzy w kolejnych 
4 akcjach odwrócili losy seta i po krótkiej 
walce na przewagi mieliśmy remis. 

Kolejne starcie to kolejny siatkarski 
pojedynek, w której żadnej ze stron nie 
udało się posłać rywala na przysło-
wiowe deski. Obie strony miały swoje 
gorsze i lepsze momenty, potrafiły 
wykorzystać błąd rywala, ale i same 
czasem myliły się w prostych wyda-
wałoby się sytuacjach, więc na całym 
dystansie 3.seta ponownie oglądaliśmy 
emocjonujący i niezwykle wyrównany 
siatkarski bój, który znowu miał się 
rozstrzygnąć w końcówce (18:18). 
Czteropunktowa seria pozwoliła dolno-
brzeżanom wypracować pewną zaliczkę 
przed decydującymi akcjami (21:18), 
ale goście zdołali zniwelować stratę 
i już 1.setbol wystarczył strzelinianom, 
aby ponownie objąć prowadzenie. 

Po chwili oddechu obie ekipy ponow-
nie wyszły na parkiet, ale teraz z dużo 
większą koncentracją swoje akcje musieli 
rozgrywać zawodnicy Modeko. Początek 
ułożył się dla naszych zawodników dość 

pomyślnie (12:8), ale wiadomym było, że 
Tygrysy nie oddadzą łatwo swojej zalicz-
ki i kolejne piłki w większości należały do 
nich, więc ponownie oba zespoły zbliżyły 
się do siebie (13:13), a później rywalizacja 
toczyła się punkt za punkt - aż do decy-
dującej fazy seta. Wsteczne odliczanie 
lepiej rozpoczęli gospodarze, zdobywając 
2-punktowy oddech, co chwilę później 
dało naszym graczom okazję do wy-
równania wyniku. Pierwszą setbolową 
akcję udało się strzelinianom wybronić, 
ale przy własnej zagrywce nie byli już 
skuteczni w obronie i siatkarze Modeko 
skutecznym atakiem zakończyli 4.seta 
i o sobotnim rozstrzygnięciu decydował 
tie-break - podobnie, jak w listopadowym 
starciu obu drużyn.

Na tym etapie spotkania o rozstrzy-
gnięciu mógł decydować pojedynczy błąd 
i jako pierwsi popełnili go przyjezdni, 
pozwalając dolnobrzeżanom niemal od 
początku uzyskać 2-punktową przewagę, 
a tę naszym graczom udało się nie tylko 
dowieźć, ale i zaraz po zmianie stron po-
większyć na tyle, że przed decydującymi 
akcjami to rywale znaleźli się pod sporą 
presją (12:8). W całym sobotnim meczu 
Tygrysy bez wątpienia pokazały nie 
tylko pazur, ale i zęby, zmuszając naszą 
drużynę do maksymalnego wysiłku. 
Przy decydujących o rozstrzygnięciu 
piłkach górą byli jednak dolnobrzeżanie, 
będący w tie-break’u wyraźnie lepszym 
zespołem, dzięki czemu ostatecznie to 
oni zeszli z parkietu ze zwycięstwem a to 
oznacza, że nie tylko udało się zrewanżo-
wać konkurentom za porażkę z 1.rundy, 
ale również niemal zapewnienia sobie 
zwycięstwa w zasadniczej części rozgry-
wek ligowych.

W sportowym rozkładzie jazdy na fi-
niszu regionalnej rywalizacji nasz zespół 
bowiem mierzył się będzie z konkuren-
tami, którzy w dotychczas stoczonych 
pojedynkach zdobywali średnio 1,15 seta 
w meczu, a wcześniej w konfrontacjach 
z Modeko nie zdobyli żadnego. Bez wąt-
pienia więc w sobotę (22 lutego, g.16.00) 
w konfrontacji z kudowską Kudowianką 
wszystkie atuty będą w rękach naszych 
siatkarzy - pozycja w rankingu, rezultat 
listopadowego starcia (3-0) i własny 
parkiet. Rozstrzygnięcie wydaje się więc 
formalnością, ale w sporcie nie należy cie-
szyć się ze zwycięstwa przed końcowym 
gwizdkiem. 
MODEKO BRZEG DOLNY
- Tygrysy Strzelin                            3-2

(20:25; 26:24; 23:25; 25:23; 15:9)  
MODECO: K. Gawłowski, P. Michalczyk, J. 
Maćkowski, D. Kowalczyk, W. Jezior, R. Lesz-
czyński, P. Staszewski (L) – P. Łabęcki (L), M. 
Michalik, D. Kowalczyk, E. Kucharski, A. Si-
wiec, P. Dziedzina, D. Gontarz, V. Antoniuk.

DOLNOŚLĄSKA 1.LIGA
1. MODEKO BRZEG D. 13 33 37-12
2. Mountpark Kąty Wr. 13 29 32-16
3. Tygrysy Strzelin 14 28 35-21
4. Adrenalina Sobótka 13 25 31-22
5. MUKS Ziemia Milicka 13 20 24-22
6. Kudowianka Kudowa Z. 14 15 22-33
7. AS Oleśnica 12 14 17-25
8. Elektros Bolesławiec 13 12 19-31
9. Faraon Ziębice 13 1 4-39

Siatkarscy kibice po sobotnim wystę-
pie Modeko będą mogli dzień później 
(23 lutego, g.10.00) obejrzeć w spor-
towej akcji zespół młodziczek dolno-
brzeskiego Rokity, który pojedynkami 
z milicką Dwójką oraz Wieżą Radków 
zakończy 6.etap ligowej rywalizacji.

TYGRYSIE KŁY
SIATKÓWKA
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Piłkarska wiosna na regionalnych 
boiskach wystartuje 8 marca 2025r., 
a jako pierwsi na okręgową murawę 
w samo południe wybiegną w Pawło-
wicach gracze tamtejszego Orła oraz 
GKS Mirków/Długołęka. Chwilę 
później (14.00) zaś w Wierzbicach 
gracze tamtejszego WKS podejmo-
wać będą dolnobrzeskiego Rokitę. 
Nasze Diabły w 2.rundzie czeka 
niezwykle trudne zadanie, gdyż 
jesień zespół skończył na 11.pozycji, 
która nie gwarantuje utrzymania. 
Podopieczni trenera Piotra Stadni-
ka okres przygotowawczy rozpoczęli 
już jakiś czas temu, a jako pierwsi 
ich aktualną formę sprawdzili gra-
cze średzkiej Polonii i próba ta nie 
napawała optymizmem (1-7), ale 
już kolejny sparing i bezbramkowy 
remis z Rawią Rawicz pokazał, że 
w dolnobrzeskim zespole jest sporo 
futbolowego potencjału i ekipę stać 
na przynajmniej poprawną grę. 
W ostatnich dniach jednak nie tylko 
sportowe kwestie budzą emocje ki-
biców Rokity, ale sprawy finansowe 
- według słów prezesa Mateusza 
Szczura - zdają się być na dobrej 
drodze do pozytywnego zamknię-
cia. Na inaugurację w Wierzbicach 
naszą drużynę czeka jednak bardzo 
trudne zadanie, co potwierdzają 
rezultaty sparingów marcowych 
konkurentów.

Przypomnijmy, że na początku 
rozgrywek to ekipa WKS znalazła 
się w bardzo niekomfortowej sytu-
acji, gdyż z kadry wypadło wielu 
zawodników, a lukę po nich udało 
się wypełnić dopiero tuż przed pierw-
szym jesiennym gwizdkiem arbitra, 
a to dzięki szerokiemu ukraińskie-
mu zaciągowi. Okazał się on na tyle 
skuteczny, że na inaugurację wierz-
biczanie wygrali w Brzegu Dolnym 
(2-3) i mimo pewnych perturbacji 
na dystansie rundy, to zakończyli 
ją na 5.pozycji z dorobkiem 25 
rankingowych oczek i skutecznością 
56%. W lutym drużyna WKS roze-
grała już 3 mecze kontrolne i chociaż 
rozpoczęli od porażki (1-2 vs. Orzeł 
Ząbkowice Śl.), to później wyraźnie 
już ograli jaszowicką Polonię (3-1) 
oraz Orła Pawłowice (3-0). 

Równie trudny start czeka wołow-
ski MKP, który na przygotowanie 
do domowej konfrontacji z Zenitem 
Międzybórz będzie miał godzinę 
dłużej, gdyż pierwszy gwizdek wio-
sennego starcia obu ekip wybrzmi 
o 15.00. Po odwołanym sparingu 
z Błyskawicą Lenartowice w ostat-
nią sobotę podopieczni trenera 
Pawła Troniny rozegrali mecz 
kontrolny z prusickim Orłem. Choć 
okoliczności przyrody tego spotkania 
dla obu rywali były trudne, gdyż 
pojedynek toczył się na ośnieżonej, 
sztucznej nawierzchni przy ciągle 
padającym śniegu, to z tymi warun-
kami znacznie lepiej poradzili sobie 
piłkarze MKP (5-1). - Chociaż prze-
ciwnik walczy o klasę niżej (3.miejsce 
w 2.grupie wrocławskiej klasy A), to 
sobotnie starcie uważam za bardzo 
dla nas cenne - komentował szko-

leniowiec MKP. - To młody zespół, 
nie tylko pełen ambicji, ale i bardzo 
dobrze przygotowany motorycznie. 
Zawodnicy grali cały czas więc pod 
presją rywala i radzili sobie z tym 
bardzo dobrze. Z drugiej strony, my 
także potrafiliśmy mocno spresować 
przeciwnika i płynnie przechodzić 
z gry defensywnej do ataku. Przy-
znam, że w tym spotkaniu można 
było dostrzec duży postęp w grze 
drużyny. Rozmiary sobotniego zwy-
cięstwa mogły być jeszcze większe, 
ale w kilku sytuacjach zabrakło nam 
szczęścia.

Skuteczność jesienią była bolącz-
ką naszej drużyny a już wiadomo, 
że w rundzie rewanżowej w skła-
dzie MKP zabraknie jej kapitana 
i 3.strzelca Piotra Możdrzecha 
(na zdjęciu), który zakończył swoją 
piłkarską przygodę w Wołowie. 
W pojedynku z Orłem - mimo 
wysokiego zwycięstwa, z przodu 
również nie wszystko funkcjonowało 
najlepiej, co zresztą potwierdził sam 
trener. - W tak trudnych warunkach 
5-bramkowa zdobycz, szczególnie 
3 trafienia Roberta Pikulickiego, 
powinna cieszyć, ale rzeczywiście 
w tej kwestii jest jeszcze sporo do 
poprawy i cały czas nad tym pra-
cujemy. Chciałbym w tym miejscu 
szczególnie podkreślić pracę trenera 
od przygotowania motorycznego 
Damiana Krakowiaka, której efek-
ty widoczne są niemal z każdym 
kolejnym treningiem. Pamiętając 
o jesiennych rozczarowaniach jestem 
dobrej myśli i w pełni przekonany, 
że nasz atak funkcjonował będzie 
wiosną dużo skuteczniej.

Swoje problemy wydają się 
mieć także międzyborzanie, gdyż 
w jednym z lutowych sparingów 
boleśnie ich dyspozycję spraw-
dzili konkurenci z GKS Mirków/
Długołęka (1-6). Ostatnim ich 
sparingpartnerem był natomiast 
liderujący okręgowym rozgryw-
kom w opolskiej grupie 1. Start 
Namysłów i mecz ten zakończył się 
zwycięstwem piłkarzy Zenitu (2-1). 
Niestety więc - w Międzyborzu cały 
czas futboliści trzymają się mocno 
i wołowianom nie będzie łatwo 
zrewanżować się za sierpniowe 
niepowodzenie (1-4).

Po 70 dniach rywalizacji i roze-
graniu 89 pojedynków poznaliśmy 
zwycięzców 29.edycji dolnobrzeskie 
Halowej Ligi Piłki Nożnej. Do fut-
bolowej rywalizacji w tym wyścigu 
stanęło 18 drużyn, a w minioną 
sobotę mogliśmy pasjonować się 
zmaganiami Final Four, gdyż4 
ekipy, które na wcześniejszym 
dystansie okazały się lepsze od 
konkurencji, zmierzyły się w walce 
o ligowe trofea. Równo o godzinie 
18.00 rozpoczął się pojedynek 
graczy z Ławki Rezerwowych, 
naprzeciwko których stanęła dru-
żyna zeszłorocznych finalistów 
- Pewniaczków. Wicemistrzowie 
poprzednich rozgrywek zmagania 
grupowe zakończyli na 2.pozycji, 
zaś Rezerwowi do fazy pucha-
rowej startowali z 5.lokaty, ale 
już początkowe minuty półfinału 
pokazały, że to nie wołowska mło-
dzież dyktowała będzie warunki 
tej konfrontacji. Pojedynek bowiem 
od samego początku toczył się pod 
dyktando piłkarzy z Ławki, którzy 
dość szybko wypracowali sobie 
przewagę, a później ze spokojem 
kontrolowali przebieg kolejnych 
minut rywalizacji. Sprawę awan-
su ich rywalom skomplikowała 
znacznie zbyt krótka… ławka, gdyż 
półfinałowy bój Pewniaczki toczyli 
w mocno okrojonym składzie, 
w którym zabrakło sportowych 
argumentów, aby odwrócić losy 
pojedynku.
ŁAWKA REZERWOWYCH 4

PEWNIACZKI 1

Bramki: P. Kaczmarczyk - 2, S. Delczyk, 
K. Delczyk oraz M. Kowaluk.

Znacznie więcej emocji mógł 
dostarczyć kibicom pojedynek 
RKS Huwdu z Galaktycznymi, 
którzy w półfinałowej konfrontacji 
zdecydowanie spóźnili start  Ina 
przerwę schodzili z 2-bramkowym 
deficytem. W tym okresie na par-
kiecie zdecydowanie górowali gra-
cze RKS, wśród których wyróżnił 
się Dominik Chylak, gdyż lider 
ligowych strzelców nie tylko po-
większył swój snajperski dorobek 
o kolejne trafienie, ale i asystował 
przy celnym uderzeniu swojego 
kolegi. Po zmianie stron jednak 

obraz gry uległ kompletnej zmianie 
i ciągle nastawienie ofensywnie pił-
karze Huwdu zbyt szybko stracili 
swoją zaliczkę, a to dodało wiatru 
w futbolowy żagiel rywali, którzy 
ruszyli do zdecydowanego ataku, 
za który nagrodą ostatecznie oka-
zała się możliwość gry w finale. 
RKS HUWDU 2

GALAKTICOS 4

Bramki: D. Chylak, G. Mikołajczyk oraz 
P. Łaskowski - 2, J. Figura, S. Mularski.

Półfinałowe porażki wyraźnie 
odebrały sporo chęci do walki 
obu pokonanym drużynom, gdyż 
w piłkarskim spektaklu, którego 
stawką była 3.lokata zaangażo-
wanie zawodników nie było już 
tak duże. Nie znaczy to oczywiście, 
że w meczu tym zabrakło emocji. 
Wręcz odwrotnie, bohaterowie tego 
widowiska i jego widzowie mieli 
ich dodatkową dawkę, gdyż kon-
frontacja zakończyła się dopiero 
w serii rzutów karnych, a pewniej 
wykonywali je… Pewniaczki.

MECZ o 3.MIEJSCE

RKS HUWDU 3 2

PEWNIACZKI 3 3

Bramki: D. Chylak - 3 oraz M. Kowaluk, 
M. Wiąckiewicz, M. Warpas.

W meczu zamykającym 29.edy-
cję dolnobrzeskich rozgrywek na-
przeciwko siebie stanęły ekipy Ga-
lakticos i Ławki Rezerwowych. Dla 
obu ekip była to pierwsza okazja 
do bezpośredniej konfrontacji, a po 
fazie pucharowej i wcześniejszych 
kłopotach Galaktycznych - oprócz 
pogoni za wynikiem w półfinale 
spore problemy mieli oni przecież 
także na etapie ćwierćfinałów, gdyż 
starcie FC Basf (1-1) wygrali do-
piero po rzutach karnych - trudno 
było wskazać jej zdecydowanego 
faworyta. Wraz z biegiem turnieju 
wyraźnie rosła dyspozycja Rezer-
wowych i to było widoczne również 
w meczu finałowym, w którym 
skuteczniejsi okazali się właśnie 
zawodnicy tej drużyny.

FINAŁ

ŁAWKA REZERWOWYCH 2

GALAKTICOS 0

Bramki: K. Delczyk, J. Pelwecki.

Zmagania 29.sezonu 
dolnobrzeskiej Halowej 
Ligi Piłki Nożnej rozpo-
częły się 7 grudnia 2024r., 
a jako pierwsi na parkiet wybiegli 
piłkarze FC Basf i brązowych medali-
stów poprzednich rozgrywek - Sparty 
1906. Inauguracja zakończyła się zde-
cydowanym zwycięstwem pierwszej 
z wymienionych ekip (4-0), zaś Spar-
tanie byli 1.zespołem, który pożegnał 
się z rozgrywkami - chociaż w fazie 
play-in jako pierwsi poza turniejową 
burtą znaleźli się gracze FC Wilcza, to 
jednak później mieli więcej szczęścia 
przy rzucie monetą i mimo porażki 
zagrali w 1/8 pucharowych zmagań.

Zanim jednak rozpoczęła się futbo-
lowa walka na noże w fazie play-off, 
wypada podsumować zasadniczą 
część zmagań sezonu. W jej trakcie 
piłkarze rozegrali 71 pojedynków 
i tylko 1 konfrontacja nie doszła 
do skutku (walkower). Rezultatem 
nierozstrzygniętym zakończyło się 
12 spotkań (17%), a we wszystkich 
meczach zobaczyliśmy 367 goli, czyli 
średnio 5,16 trafień na mecz. Po 
rekordowe pod względem rozmiaru 
zwycięstwo na finiszu rozgrywek 
sięgnęli piłkarze AKS Krzydlina 
Mała (10-0 vs. FC Wilcza), a w tej 
samej kolejce (9.) padł również rekord 
trafień w spotkaniu, który wspólnie 
ustanowili zawodnicy z Ławki Rezer-
wowych i Pogotowia Energetycznego 
(6-6). O rozstrzygnięciach aż 48% 
pojedynków decydowała różnica 
1- lub 2-bramkowa (po 17), ale tylko 
1 mecz zakończył się skromnym 1-0 
(Piłkarski Poker - Bez Nazwy).

Poziom emocji podniósł się, kiedy 
słabszy występ oznaczał pożegna-
nie się z rozgrywkami, a w fazie 
pucharowej rozegrano w sumie 18 
pojedynków. Tylko 3 z nich (17%) 
zakończyły się remisem, czyli procent 
futbolowych kompromisów był taki 
sam, jak w rundzie zasadniczej. Po-
nieważ każde ze spotkań musiało jed-
nak wyłonić zwycięzcę, to mogliśmy 
również emocjonować się loterią rzu-
tów karnych, z których trafiono 19, 
a faza pucharowa przyniosła w sumie 
102 gole, czyli średnio 5,66 bramki na 
pojedynek. W porównaniu do 1.części 
rozgrywek skuteczność piłkarzy więc 
wzrosła, a na tę liczbę złożył się doro-
bek 45 zawodników, z których każdy 
przynajmniej raz wpisał się na listę 
strzelców. Najskuteczniejszym gra-
czem fazy play-off okazał się Dominik 
Chylak, gdyż lider ligowych strzelców 
po rozgrywkach grupowych do swojego 
konta (20 goli) dopisał jeszcze 12 tra-
fień. najbardziej spektakularnym jego 
występem był pojedynek RKS Huwdu 
z Automaxem (8-4), w którym do siatki 
bramki rywali trafił 5 razy. Spotkanie 
to okazało się jednocześnie najbardziej 
efektownym starciem fazy pucharowej, 
gdyż jego widzowie obejrzeli 12 bra-
mek, wyrównując tym samym ligowy 
rekord. Indywidualnym rekordzistą 
pod względem trafień w jednym me-
czu okazał się jednak Maciej Zalew-
ski, gdyż jeden z Herosów na starcie 
play-off 6 razy pokonał golkipera Bez 
Nazwy (6-3). Najwyższe pucharowe 
zwycięstwo zaś padło sportowym 
łupem drużyny Galakticos, której 
gracze na samym starcie tego etapu 
pokonali konkurentowi z Tiki Taka 
FC (7-1), ale równie imponującym 
w rozmiarze zwycięstwem na etapie 
1/8 finału mogą pochwalić się piłkarze 
RKS Huwdu (6-0 vs.Wilcza FC).

29.EDYCJA HALOWEJ LIGI ‘2024/2025

MISTRZ Z ŁAWKI PRZEDWIOŚNIE
PIŁKA NOŻNA kl. okręgowa - runda wiosenna sezonu 2024/2025
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Niestety, najnowsza historia klubu 
z Orzeszkowa zaczyna się wiosną 2023 
roku, kiedy to drużyna Victorii przed-
wcześnie zakończyła rozgrywki na 
poziomie klasy A. Wprawdzie sportowo 
w zasadzie nie było czego w 2.rundzie 
bronić, gdyż wcześniej drużyna zagrała 
ze skutecznością 35% i na półmet-
ku rozgrywek zamykała tabelę, ale 
wszystko co najgorsze, wydarzyło się 
wówczas zimą. W takich klubach ich 
funkcjonowanie związane jest z pasją, 
poświęceniem a często także finansa-
mi prywatnych osób - w Orzeszkowie 
główny ciężar przez wiele lat spoczywał 
na barkach Andrzeja Ulmańca, który 
jednak w tym czasie musiał zrezygno-
wać ze swojego wielkiego zamiłowania 
do futbolu, a wraz z nim zaczęły trza-
skać fundamenty Victorii. Przed rundą 
wiosenną nie udało się zbudować zespo-
łu, więc orzeszkowscy kibice mieli kilka 
miesięcy odpoczynku od futbolowych 
emocji, ale ostatecznie drużynę udało 
się reaktywować i w kolejnym sezonie 
(2023/2024) zespół Victorii zaprezen-
tował się na B-klasowych murawach, 
choć ich wyniki z pewnością dalekie 
były od oczekiwań - 11.pozycja na 
zakończenie zmagań ze skutecznością 
31%. Poprzeczka sportowych wymagań 
przed kolejną piłkarską kampanią nie 
była więc zawieszona dość wysoko 
i można było spodziewać się choćby 
lekkiego progresu.

Start wydawał się potwierdzić 
optymistyczne założenia, gdyż orzesz-
kowianie przywieźli cenny punkt 
z Wińska, remisując w derby z kon-
kurentami z Głębowic (2-2), ale wrze-
śniowy powrót z Pogalewa nie był już 
taki szczęśliwy (1-4), choć w meczu 
z Kusym też jako pierwsi do siatki 
bramki rywala trafili piłkarze Victorii. 
Pierwszy jesienny występ przed własną 
publicznością drużyna rozpoczęła dość 
pechowo, gdyż na przerwę w konfron-
tacji z krzelowską Kometą jej gracze 
schodzili z brakowym deficytem, ale po 
zmianie stron na listę strzelców wpisał 
się Jakub Bachar i ostatecznie obie 
ekipy podzieliły się punktami (1-1). 
W tym okresie remisowanie wydawało 
się jakoś leżeć orzeszkowianom, gdyż 
piłkarski kompromis wypracowali oni 
także w Urazie (3-3) i niewiele bra-
kowało, aby remisem (przynajmniej) 
zakończyć pojedynek w Piotrkowicach, 
gdzie goście w 56.minucie prowadzili 4 
golami, ale ostatecznie zeszli z boiska 
pokonani (4-5). Ostatnie pół godziny 
było więc totalnym rozczarowaniem 
- ale futbolowy los oddał te punkty 
graczom Victorii w derby z krzydliń-
skim AKS, kiedy to o zwycięstwie 
z wymagającym rywalem w doliczonym 
czasie gry rozstrzygnął J. Bachar (3-2). 
Na półmetku futbolowej jesieni wyniki 
orzeszkowian nie były rewelacyjne 
(skuteczność 33%), ale w każdym ze 
swoich występów mieli naprawdę dobre 
momenty, a zwycięstwo z AKS mogło 
tchnąć w szeregi drużyny dodatkowy 
optymizm. Na kolejne zwycięstwo 
nasi piłkarze czekali jednak do końca 
rundy, po drodze punktujące jedynie 
przeciwko Lechowi Barkowo (1-1). 
Zanim jednak do swojego punktowego 
konta piłkarze Victorii dopisali oczko, 
to na pusto wrócili ze Skokowej (1-4) 
i mocno oberwali w Brzegu Dolnym 
(0-6), ale 2 tygodnie później jak po swoje 
pojechali do Godzięcina, bo przecież 

z Olimpijczykami jesienią punktowali 
wszyscy - oprócz orzeszkowian (1-2). 
Listopadowy mecz był kolejnym spo-
tkaniem (7), w którym to zawodnik 
Victorii otwierał wynik, ale żadne 
z tych starć nie zakończyło się victorią. 
Trudno się dziwić więc, że orzeszkowia-
nom odechciało się strzelać, ale przed 
wizytą graczy z Krościny Wielkiej nie 
był to najlepszy pomysł i mecz z liderem 
zakończył się kolejnym laniem (0-5). 
Dopiero w ostatnim jesiennym poje-
dynku gracze Victorii pokazali, że nie 
tylko potrafią skutecznie zacząć - ale 
i skończyć, choć konkurenci z Borzęcina 
w końcówce potrafili 2-krotnie wyma-
newrować orzeszowską defensywę, ale 
wyniku nie udało się już odwrócić (5-3).

Po zwycięstwie nad Orkanem nasza 
drużyna ostatecznie finiszowała na 
10.pozycji (skuteczność 28%), więc 
nawet w porównaniu z poprzednimi 
rozgrywkami - nie było się czym po-
chwalić. Poniekąd może zaimponować 
liczba zawodników, gdyż koszulkę 
Victorii włożyło jesienią 32 piłkarzy, 
których średnia wieku wyniosła 27,4. 
Stworzona przez nich ekipa potrafiła 
skutecznie wejść w mecz, gdyż 8 razy 
orzeszkowianie jako pierwsi zdobywali 
gola, ale tylko 1 udało się komplet 
punktów dowieźć do końcowego gwizd-
ka (3 remisy/4 porażki). Ofensywa nie 
była atutem Victorii, gdyż średnia 1,83 
trafienia na mecz to 12.wynik w lidze, 
a na 22 gole złożył się indywidualny 
dorobek 7 zawodników, wśród któ-
rych najskuteczniejszym okazał się J. 
Bachar, trafiając do siatki bramki ry-
wali co 96 minut. Wysoką notę trudno 
wystawić również defensywie, która 
przeciętnie dawała się ogrywać 3,16 
razy w meczu - 10.rezultat w stawce, 
i ani razu nie kończyła spotkania na 
zero z tyłu. Kłopoty z obronną formacją 
orzeszkowianie mieli już poczynając od 
obsady pozycji golkipera, gdyż pomię-
dzy słupkami bramki Victorii stanęło 
3 piłkarzy, a najwięcej minut na tej po-
zycji spędził zawodnik z najmniejszym 
doświadczeniem.

BRAMKARZE
 Karol Głuszko 9 736 - - -
 Janusz Podbucki 4 360 - - -
 Adrian Rabura 2 180 - - -

OBROŃCY
 Kamil Strzemski 8 685 - - -
 Piotr Gambal 4 355 - 1 -
 Michał Kacperski 4 345 - - -
 Paweł Lisiecki 4 275 - - -
 Andrzej Buzdygan 3 270 - - -
 Dawid Wierzbicki 3 270 - - -
 Arkadiusz Banach 4 187 - - -
 Sebastian Kacperski 1 90 - - -
 Dominik Bilski 2 74 - - -
 Kacper Zawada 3 35 - - -

POMOCNICY
 Marcin Kozarek 10 895 - - -
 Patryk Wawrzyniak 9 775 - 1 -
 Michał Taurowski 8 702 2 - -
 Dominik Biełusz 9 627 - - -
 Krzysztof Niedzielski 6 510 - 2 -
 Krzysztof Podbucki 9 472 1 1 -
 Łukasz Chachlowski 4 280 4 1 -
 Filip Zaraziński 3 270 1 - -
 Michał Kędzierski 5 241 - 1 -
 Dawid Gumienny 2 180 - - -
 Jakub Lipka 5 135 - - -
 Norman Śledź 4 115 - - -
 Tomasz Dębski 2 90 - - -
 Tomasz Kopyciński 1 90 - - -
 Kamil Jadach 1 16 - - -

NAPASTNICY
 Bartosz Niedzielski 12 1.080 2 3 -
 Kamil Pędzikowski 11 860 6 1 -
 Jakub Bachar 7 575 6 2 -
 Adrian Chachlowski 5 107 - - -
w tabeli: imię i nazwisko, ilość występów, liczba mi-

nut na boisku, ilość goli, żółtych i czerwonych kartek

VICTORIA ORZESZKÓW
kl. B - podsumowanie rundy jesiennej 

sezonu 2024/2025

CIĘŻKIE CZASY O rankingowe punkty w 1.grupie 
wrocławskiej klasy B rywalizowało 
13 zespołów, które stoczyły 77 poje-
dynków. Tylko 17% z nich zakończyło 
się wynikiem nierozstrzygniętym (13), 
a kibice nie oglądali meczu bez trafień, 
których średnia na mecz wyniosła 
5,85 (451 bramek). Atut własnego 
boiska gospodarze wykorzystali w 38 
konfrontacjach (49%), a bezbłędni w tej 
kwestii był lider z Krościny Wielkiej 
- inkasując komplet punktów przed 
własną publicznością. Zwycięstwem 
gości zakończyło się 26 starć (34%), 
a w delegacji najskuteczniejsi byli 
również krościnianie (4 zwycięstwa 
i 2 remisy - skuteczność 78%), ale po 
4 triumfy z obcych boisk przywieźli 
również piłkarze dolnobrzeskiego KS 
oraz Kusego Pogalewo Wielkie.

W zmaganiach tych nasz powiat 
reprezentowało 7 drużyn: po 3 ekipy 
z gminy Wińsko i Brzeg Dolny oraz 
1 z Wołowa. Oprócz piłkarzy naszych 
gmin oglądaliśmy również drużyny 
z gminy Prusice (3), Żmigród (2) 
i Oborniki Śl. (1). Przyglądając się 
jesiennym wynikom od strony admini-
stracyjnej należy stwierdzić, że 1.runda 
należała do prusiczan, którzy wypełnili 
rankingowe podium, a każda z drużyn 
z tej gminy zainkasowała średnio po 
26,7 punktu.
gmina PRUSICE 26,7
KS Krościna Wlk., KS Piotrkowice, Dolpasz II Skokowa
gmina WOŁÓW 22
AKS Krzydlina Mała
gmina WIŃSKO 15
Kometa Krzelów, Zryw Głębowice, Victoria Orzeszków
gmina BRZEG DOLNY 14,3
KS Brzeg D., Kusy Pogalewo Wlk., Olimpia Godzięcin

gmina ŻMIGRÓD 10
Lech Barkowo, Orkan Borzęcin
gmina OBORNIKI ŚLĄSKIE 8
Odra Uraz

W barwach naszych powiatowych 
drużyn oglądaliśmy w sumie 159 piłka-
rzy, których średnia wieku wyniosła 29 
lat. Najliczniejszą kadrą dysponował 
zespół z Orzeszkowa (32 zawodników), 
zaś najmłodszą drużyną okazał się 
pogalewski Kusy (26,5). Z tego grona 
przynajmniej raz na listę strzelców 
wpisało się 65 graczy (41%), a w ich 
gronie najskuteczniejszym okazał się 
Mateusz Maślejak z głębowickiego 
Zrywu, który do siatki bramki rywali 
trafiał średnio co godzinę.

16 Mateusz Maślejak Zryw
12 Damian Wróbel Kusy
9 Daniel Smoliński KS Brzeg D.
8 Jacek Szafrański AKS
7 Bartosz Bicz Kometa

Mateusz Urbaniak Zryw
6 Dominik Tarsalewski Kusy

Krystian Kasina AKS
Kamil Pędzikowski Victoria
Jakub Bachar Victoria

5 Wiktor Biruk KS Brzeg D.
Szymon Czyżowicz AKS
Kamil Kmieć Kometa
Przemysław Bobkiewicz Zryw

4 Gracjan Mikołajczyk KS Brzeg D.
Oskar Samborski KS Brzeg D.
Krystian Włodarczyk AKS
Sebastian Przydatek AKS
Kamil Karbowski Zryw
Łukasz Chachlowski Victoria
Łukasz Kociołek Olimpia

W jesiennych spotkaniach nasi 
futboliści obejrzeli łącznie 85 kartek 
(77/8), a trafiły one na konta 58 zawod-
ników (36%). W tym gronie najczęściej 
karanym piłkarzem był reprezentant 
krzydlińskiego AKS Krystian Kasi-
na, który zobaczył w sumie 6 kartek 
(5/1), a jego drużyna w trakcie spor-
towej walki była równie bezwzględna 
- podobnie jak Olimpijczycy z Godzię-
cina, choć w ich przypadku twarda gra 
nie przyniosła wymiernych rezultatów.

TABELA
1. Zryw Głębowice 8 1 9
2. Victoria Orzeszków 13 - 13
3. KS Brzeg Dolny 12 2 14
4. Kometa Krzelów 15 - 15
5. AKS Krzydlina Mała 15 2 17
6. Olimpia Godzięcin 14 3 17

Ostatnie lata z całą pewnością 
nie należą do drużyny z Godzięcina, 
która już w sezonie 2023/2024 zakoń-
czyła rozgrywki w ogonie rankingu 
(13.pozycja) wygrywając zaledwie 3 
spotkania (skuteczność 17%). Z całą 
pewnością więc - nawet dla już nieco 
przyzwyczajonych do niepowodzeń 
kibiców, poprzednie rozgrywki były 
dużym rozczarowaniem, ale przed 
kolejną futbolową kampanią musieli 
oni raczej przygotować się na powtór-
kę. W trakcie letniej przerwy bowiem 
w szeregach Olimpijczyków nie zaszły 
istotne zmiany, nie wspominając już 
o pojawieniu się piłkarza, który swoimi 
umiejętnościami odmieniłby oblicze 
i wyniki drużyny.

Pokazał to już mecz otwarcia, w któ-
rym nasza drużyna w niespełna pół 
godziny zainkasowała 4 futbolowe ciosy 
od bardzo przeciętnej ekipy z Urazu, 
później w pełni kontrolującej przebieg 
spotkania, więc nic dziwnego, że zasłu-
żony komplet punktów popłynął z Odrą 
(2-6). Był to jednocześnie 6 ligowy mecz 
godzięciczan bez zwycięstwa, a tej fa-
talnej serii naszym graczom nie udało 
się przerwać także w Borzęcinie (1-3). 
Przeciwko rywalom z Piotrkowic nasz 
zespół zagrał dość poprawnie, a biorąc 
pod uwagę, że z solidnym przeciwni-
kiem musiał konfrontować się przez 
większą część meczu w osłabieniu, to 
nie dziwi fakt, że defensywa popruła się 
w końcówce (1-3). Olimpijczycy charak-
ter pokazali także w Krzydlinie Małej, 
ale również tam przegrali końcówkę, 
choć do 90.minuty utrzymywali wynik 
bezbramkowy (0-2). Fatalnie zakoń-
czyły się domowe występy przeciwko 
rywalom z 2.składu skokowskiego 
Dolpaszu (1-6) i dolnobrzeskiego KS (0-
10), a później godzięciczanie na tarczy 
wrócili z Barkowa (0-4). O przełama-
niu złej serii trudno było myśleć nie 
tylko w pojedynku z Kusym Pogalewo 
Wielkie (2-5), ale także podczas wizyty 
liderów z Krościny Wielkiej, choć w po-
jedynku z KS nasi gracze potrafili zni-
welować 3-bramkowy deficyt. Niestety, 
korzystny wynik (3-3) utrzymali tylko 
przez 120 sekund, a później w niespeł-
na kwadrans goście przesądzili o losach 
meczu (4-6). Najgorzej piłkarze Olimpii 
wspominać będą wyjazd do Wińska, 
gdzie na początku listopada padł jesien-
ny rekord w rozmiarach zwycięstwa, 
a z tego nie cieszyli się przyjezdni, lecz 
występujący w roli gospodarzy zawod-
nicy głębowickiego Zrywu (1-15). Takie 
lanie może załamać każdą drużyną, ale 
ku zaskoczeniu - szczególnie konkuren-
tów z Orzeszkowa, właśnie w starciu 
z Victorią godzięciczanom udało się 
przełamać serię 15 spotkań bez zwy-
cięstwa (2-1). To jedno zwycięstwo 
musiało jednak wystarczyć zawodni-
kom i sympatykom Olimpii, gdyż na 
zakończenie jesiennych zmagań ekipa 
musiała uznać w Krzelowie wyższość 
graczy tamtejszej Komety (2-4).

Futbolowy marazm w Godzięcinie 
więc trwa, a wśród 27 piłkarzy, którzy 
jesienią bronili olimpijskich barw, znaj-
dują się gracze pamiętający znacznie 
lepsze czasy, gdyż średnia wieku naszej 
drużyny wynosi 35 lat. Zresztą, ostatni 
przynajmniej przyzwoity sezon w wy-
konaniu godzięciczan to niezbyt odległe 
czasy, gdyż wiosną 2022r. drużyna fini-
szowała przecież na 4.pozycji, odnosząc 
w 24 spotkaniach 12 zwycięstw (sku-

teczność 56%), ale od tamtej 
pory zwycięskich pojedynków 
zanotowali na koncie ledwie 
10 - w 60 konfrontacjach 
(20%), tracąc średnio ponad 4 gole 
w meczu, a minionej jesieni współczyn-
nik ten wygląda jeszcze gorzej - 5,41. 
Pomiędzy słupkami bramki Olimpii 
oglądaliśmy najczęściej Dominika 
Hawrylczaka, ale warto zauważyć, że 
blisko 25% straconych jesienią goli nie 
obciąża jego konta, gdyż w Głębowicach 
golkiperskie rękawice włożył Krzysz-
tof Lipa, co zakończyło się rekordową 
katastrofą. Tydzień później jednak 
w tej roli sprawdził się Sebastian 
Skrzek, który wprawdzie skapitulował 
już w 6.minucie, ale potem jego koledzy 
z pola odrobili stratę i odwrócili losy 
derby z Victorią, zapisując na swoim 
koncie jedyny pozytywny wynik w run-
dzie. Właśnie w tym spotkaniu aż przez 
53 minuty godzięciczanie mogli cieszyć 
się z prowadzenia i były to jedyny okres 
rundy (ledwie 5% całego jej czasu), 
kiedy utrzymywali korzystny rezultat. 
W pogoni za wynikiem nasz zespół 
rozegrał natomiast 650 minut (66%), 
ale tylko w starciu z orzeszkowianami 
przyniosło to punktowy efekt.

Defensywa Olimpii pękała średnio 
co około 17 minut, zaś pod bramką 
rywala koledzy z formacji ofensywnej 
potrafili rozegrać skuteczną akcję 
co 67,5 minuty, co jest oczywiście 
najgorszym wynikiem w stawce. 
Z grona 6 piłkarzy (22% drużyny), 
którzy przynajmniej raz trafili do 
siatki bramki rywali, najskuteczniejszy 
jesienią okazał się Łukasz Kociołek, 
ale jego wynik jest naprawdę skromny. 
Jedno ze swoich trafień pomocnik zano-
tował w konfrontacji z Kusym, kończąc 
wówczas serię 287 minut bez zdobyte-
go gola. Średnia bramkowa zdobycz 
godzięciczan to ledwie 1,33 trafienia 
i na poziom całej wrocławskiej klasy 
B (117 drużyn) tylko 8% ekip (9) 
osiągnęła taki sam lub gorszy wynik 
(najgorzej pod względem skuteczności 
jesienią zaprezentowali się piłkarze 
GLKS Mietków, zdobywając w run-
dzie 3 gole/0,3 trafienia w meczu). 
Bez wątpienia więc w Godzięcinie 
wszystko jest do poprawy. 

BRAMKARZE
 Dominik Hawrylczak 9 810 - - -

OBROŃCY
 Tomasz Borowski 10 750 - 2 1
 Paweł Perekietka 8 640 - - -
 Marek Faron 7 454 - - 1
 Adam Lewocki 8 450 - 1 -
 Miłosz Igierski 5 362 1 3 1
 Krzysztof Dmytrów 2 165 - - -
 Paweł Hawrylczak 2 135 - - -
 Janusz Lisowski 2 110 - - -
 Krzysztof Jaworski 1 90 - 1 -

POMOCNICY
 Łukasz Kociołek 11 945 4 - -
 Grzegorz Zalewski 11 744 1 3 -
 Piotr Waigner 7 610 3 - -
 Łukasz Kozieł 7 500 - - -
 Alan Truśniewski 5 450 - - -
 Daniel Morawski 5 386 - 2 -
 Mateusz Grochowiec 6 365 - 1 -
 Mateusz Kopacz 5 365 - - -
 Sebastian Skrzek 4 330 - 1 -
 Rafał Sokalski 3 225 - - -
 Maciej Czajkowski 4 210 1 - -
 Norbert Kobylarz 2 150 - - -
 Andrzej Korzeniowski 2 142 - - -
 Rafał Radyk 2 113 - - -
 Kacper Hawrylczak 1 90 - - -

NAPASTNICY
 Krzysztof Lipa 11 930 3 - -
 Jan Drężek 9 295 - - -
w tabeli: imię i nazwisko, ilość występów, liczba mi-

nut na boisku, ilość goli, żółtych i czerwonych kartek
tabela nie obejmuje meczu z Kometą Krzelów

WSZYSTKO DO POPRAWY
OLIMPIA GODZIĘCIN

kl. B - podsumowanie rundy jesiennej 
sezonu 2024/2025
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USŁUGI
 � ∙ Video�lmowanie, 602879746,  

515276337.

 � Tapicer Dokładnie. tel. 604 
300 278

MOTORYZACJA
KUPIĘ

 � K u p i ę  a u t o  d o  8 0 0  z ł ,  
604317276.

 � Kupię ciągniki, przyczepy i 
maszyny rolnicze 602811423 
lub 535135507

RÓŻNE
SPRZEDAM

Drewno opałowe tel. 
609487417

 � Tanio rower treningowy tel. 
713893389

 � Ziemniaki sadzeniaki wineta 
1.20zl kg, tel. 723 602 742

KUPIĘ

 � Kupię monety, zegarki, srebro, 
odznaczenia. 725332771

PRACA
DAM PRACĘ

 � Zatrudnię kobietę samotną 
do prac domowych utrzyma-
nia domu i otoczenia. Warunki: 
mieszkanie  i wyżywienie służbo-
we.Wynagrodzenie w granicach 
5000 zł miesięcznie. Umówić się 
na rozmowę tel. 606587176

POMOC
 �  • Grupa Anonimowych Alko-

holików, Wołów pl. Szkolny 2, 
grupa Tolerancja- niedziela godz. 
17:00,grupa Sami Swoi wtorek 
godz.17:00 Ścinawa ul. Zgody 

12 (salka katechetyczna), piątek 
godz. 17.00, tel. zaufania 71 321 
21 24  od godz. 16:00.

 �  • Pomoc weterynaryjna, tel. 
071 319 03 78;  0606 46 97 97.

 �  • Punkt Wspierania Rodzin, Ry-
nek 18, Brzeg Dolny, GOSP. p. nr 2, 
wtorek 17.00–19.00, tel. 071 319 
56 62,  w. 19.

 �  • Psycholog, Rynek 18, Brzeg 
Dolny, GOSP. p. nr 2, poniedzia-
łek – piątek 16.00–20.00, tel. 071 
319 56 62,  w. 19.

 � • Poradnia Problemów Uza-
leżnień, pon., wt. 7.30–13.30, 
śr., czw. 7.30–17.30, tel.  071 319 
56 62.

 � • Gminna Komisja Rozwiązywa-
nia Problemów Alkoholowych w 
Wołowie podejmuje czynności 
zmierzające do orzeczenia o za-
stosowaniu wobec osoby uza-
leżnionej od alkoholu obowiąz-
ku poddania się leczeniu w za-

kładzie lecznictwa odwykowego 
w oparciu o uprawnienia nadane 
ustawą z dnia 26 października 
1982 roku o wychowaniu w trzeź-
wości przeciwdziałaniu alkoho-
lizmowi. Komisja prowadzi w/w 
czynności wyłącznie wobec osób 
zameldowanych bądź mieszka-
jących na terenie Gminy Wołów. 
Punkt konsultacyjny GKRPA mie-
ści się w Wołowie przy pl. Szkol-
nym nr 2, tel 71 389 14 95, e-ma-
il gkrpawolow@op.pl. W punk-
cie konsultacyjnym GKRPA peł-
nią dyżury specjaliści - w ponie-
działki w godz. 16.00 – 19.00 oraz 
w czwartki w godz. 15.00 - 18.00 
do dyspozycji mieszkańców po-
zostaje psycholog, natomiast w 
środy w godz. 16.00 - 19.00 kon-
sultant ds. uzależnień.  W niedzie-
le o godzinie 17.00 odbywają się 
spotkania grup AA. 

 � • Poradnia Psychologiczno-Pe-
dagogiczna w Brzegu Dolnym, 
ul. 1 Maja 1A, I piętro (dawny in-

ternat ZSZ), tel. 071 319 99 94, 
proponuje dzieciom, młodzie-
ży, rodzicom i nauczycielom 
szeroką ofertę psychologiczną, 
pedagogiczną i logopedyczną, 
m.in. w zakresie: diagnozy, te-
rapii, profilaktyki, poradnictwa, 
planowania kariery zawodowej. 
Wizyty BEZPŁATNE. Czynne od 
poniedziałku do piątku w godz. 
8.00–15.00.

 � • Powiatowa Stacja Sanitarno-
-Epidemiologiczna w Wołowie, 
kontakt  071 389 28 56, po go-
dzinach urzędowania oraz w dni 
wolne od pracy, telefon dyżurny 
–  0604 208 816.

 � Grupa Anonimowych Narko-
manów Grupa „Warriors”, spotka-
nia w niedzielę od 16:00 do 18:00 
w 2. niedzielę miesiąca, miting 
otwarty, Brzeg Dolny, ul. Zwycię-
stwa 5 (wejście po prawej stronie) 
tel. kontaktowy 790491700.
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Fryzjerski
Salon

Prochowice, ul. Rynek 9

tel. 693 038 307 
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Dolnobrzeski Ośrodek Kultury 
(DOK) odgrywa kluczową rolę 
w kulturalnym życiu lokalnej 
społeczności. Jego zadaniem 
jest nie tylko promocja sztuki, 
ale także integracja mieszkań-
ców i  tworzenie przestrzeni 
do wspólnych działań. Przez 
ostatnie lata instytucja ta 
borykała się jednak z krytyką 
dotyczącą braku innowacyj-
nych pomysłów i  stagnacji 
programowej.

Mieszkańcy od dawna narzekali 
na powtarzalność oferty kultural-
nej i brak świeżości w organizo-
wanych wydarzeniach. Programy 
artystyczne nie zmieniały się od 
lat, a nowe inicjatywy niemal 
nie pojawiały się w repertuarze 
DOK-u. Dodatkowo instytucja była 
oskarżana o brak otwartości na 
konstruktywną krytykę – zarzu-
cano jej usuwanie nieprzychylnych 
komentarzy na Facebooku i bloko-
wanie mieszkańców wyrażających 
swoje opinie.

Koniec stagnacji, początek 
nowej ery

Wiele osób z nadzieją wyczeki-
wało zmiany na stanowisku dy-
rektora. Oczekiwania te spełniły 
się, gdy po latach zarządzania 
Danuta Chłód ustąpiła ze stano-
wiska. W konkursie na nowego 
dyrektora zwyciężyła Agnieszka 
Szerwińska-Pasiecznik, która 
niemal natychmiast zabrała się 
do pracy. Efekty są widoczne 
gołym okiem – Dolnobrzeski 
Ośrodek Kultury znów przyciąga 
mieszkańców, oferując im bogaty 
i różnorodny program.

WOŚP na nowym poziomie
Jednym z pierwszych dużych 

wydarzeń, które pokazało nową 
jakość w DOK-u, był 33. Finał 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej 
Pomocy. Tegoroczna edycja była 
bardziej dynamiczna i urozma-
icona niż w poprzednich latach. 
Pojawiły się nowe twarze i więcej 
występów artystycznych, a zwień-
czeniem wieczoru był rewelacyjny 
koncert zespołu Minęło Band. 
Zamiast tradycyjnych fajerwerków 
zorganizowano laserowe światełko 
do nieba, co spotkało się z dużym 
uznaniem mieszkańców.

Nowe inicjatywy i rodzinne 
soboty

Od stycznia wprowadzono cykl 
Rodzinnych Sobót, które cieszą 
się ogromnym zainteresowaniem. 
Do tej pory odbyły się m.in.: 

Warsztaty wokalne „Oddychaj 
się i śmiej”, Zajęcia florystyczne: 
Flower boxy i kartka 3D na Dzień 
Babci i Dziadka, Muzyczne Rewi-
ry Łukasza Perlickiego, Warszta-
ty ceramiczne „Rozanielamy się”.

W lutym mieszkańcy mogli 
wziąć udział w warsztatach ta-
necznych dla par, integracyjnych 
zajęciach dla dzieci i rodziców, 
a także ceramicznych warszta-
tach wielkanocnych.

Nowością był także wieczór dla 
kobiet, organizowany we współ-

pracy z marką kosmetyczną. 
W odpowiedzi na to wydarzenie, 
w marcu zaplanowano warsztaty 
dla mężczyzn, na których pano-
wie będą mogli stworzyć flower 
boxy dla swoich ukochanych. Na 
kobiety czekają zaś specjalne 
warsztaty taneczne i rozwojowe.

Marcowe atrakcje obejmują 
także Koncert Przystojniaków 
oraz Szkołę Rocka 3. Niezmien-
nie dużą popularnością cieszą 
się również „Planszówkownie”, 
czyli spotkania dla fanów gier 
bez prądu.

Rewolucja w programie 
ferii zimowych

Tegoroczne ferie zimowe były 
jednymi z najbardziej urozma-
iconych w historii DOK-u. Dzieci 
miały do dyspozycji mnóstwo 
zajęć i warsztatów, w tym: pla-
styczne, kulinarne i techniczne, 
rytmiczne i taneczne, seanse 
filmowe, spotkania historyczne.

Oprócz zajęć na miejscu, DOK 
zorganizował także wyjazdy 
edukacyjne do Narodowego Fo-
rum Muzyki, Muzeum Pana 
Tadeusza oraz Portu Lotniczego 
we Wrocławiu.

Podsumowanie: nowa 
jakość w Dolnobrzeskim 
Ośrodku Kultury

Po latach stagnacji Dolnobrze-
ski Ośrodek Kultury w końcu 
odżył. Nowa dyrekcja tchnęła 
w instytucję świeżość i innowa-
cyjne pomysły, które spotkały się 
z entuzjazmem mieszkańców. Bo-
gata oferta wydarzeń, otwartość 
na nowe inicjatywy i dynamiczny 
rozwój sprawiają, że DOK znów 
staje się centrum kulturalnym, 
z którego można być dumnym.

Z niecierpliwością czekamy na 
kolejne inspirujące inicjatywy!

KaTa

Dolnobrzeski Ośrodek Kultury w końcu odżył
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NA ZDROWIE                    NA ZDROWIE 

STOMATOLOG

• Stomatologia dla Rodziny 
Kompleksowe leczenie 
stomatologiczne, nowoczesne 
materiały, radiowizjogra�a, 
RTG, chirurgia, protetyka. 
Oborniki Śl., ul. Łokietka 22 
Rejestracja: 71 310 26 12

UROLOG

• Aleksander Biały 
Chirurg Specjalista Urolog 
Prywatny Gabinet 
Urologiczny, USG, Wołów 
ul. Piłsudskiego pok.115 
(przychodnia rejonowa) 
Środa 15:00-18:00 
tel. 71 777 60 30

Pacjenci podstawowej opieki zdrowotnej mierzą się obecnie 
z atakiem trzech wirusów jednocześnie. Choć liczba zakażeń 
COVID-19 jest relatywnie niska, to grypa oraz wirus RSV wciąż 
utrzymują się na wysokim poziomie. W niektórych regionach 
Polski nadal dominuje grypa, w innych prym wiedzie RSV. Co 
gorsza, nie dotyka on już wyłącznie dzieci – chorują również 
ich rodzice i dziadkowie.

Specjaliści medycyny rodzin-
nej alarmują: choć każdy jest 
narażony na infekcję, to najcię-
żej chorobę przechodzą najmłod-
si i seniorzy. Zwiększona liczba 
hospitalizacji i groźne powikła-
nia sprawiają, że sytuacja staje 
się coraz bardziej dramatyczna.

Obecnie w Polsce odnotowu-
jemy więcej przypadków grypy. 
Tymczasem szczepienia wciąż 
są mało popularne. Wprawdzie 
w tym roku zaszczepiło się około 
10 proc. społeczeństwa, jednak 
na tle Europy to wciąż bardzo 
niski wynik. Dla porównania, 
w Danii poziom wyszczepialności 
sięga aż 78 proc. Podobnie wyglą-
da sytuacja w wielu krajach Unii 
Europejskiej.

– To brak odpowiedzialności za 
zdrowie swoje i innych – ocenia dr 
Agata Sławin, ekspertka Federa-
cji Porozumienie Zielonogórskie. 
– Rodzice inwestują w kosztowne 

suplementy diety, ale rezygnują 
z darmowej szczepionki. Nie 
potrafię tego zrozumieć, choć 
nieustannie staram się edukować 
pacjentów.

Paradoksalnie, najmniej chęt-
nie szczepią się osoby przewlekle 
chore, choć to właśnie one po-
winny szczególnie dbać o profi-
laktykę.

– Szczepienie przeciwko grypie 
nie daje stuprocentowej ochrony, 
ale znacząco zmniejsza ryzyko 
zachorowania i, co najważniejsze, 
ciężkiego przebiegu – wyjaśnia 
dr Sławin.

Do najczęstszych powikłań 
grypy należą zapalenie płuc, 
mięśnia sercowego oraz za-
ostrzenie istniejących schorzeń, 
takich jak astma, cukrzyca czy 
choroba niedokrwienna serca. 
Najcięższy przebieg infekcji od-
notowuje się u osób po 65. roku 
życia i u najmłodszych dzieci. 

Jednak jednym z większych 
problemów jest niefrasobliwość 
dorosłych w średnim wieku, 
którzy chorując, nadal chodzą 
do pracy, przyczyniając się do 
szerzenia infekcji.

– Nie tylko zarażają innych, ale 
też trafiają do lekarza w zaawan-
sowanym stadium choroby – 
mówi Anna Osowska, ekspertka 
FPZ i lekarz POZ w Sępopolu. – 
Wydaje im się, że są bohaterami, 
ale to skrajna nieodpowiedzial-
ność. Jakby zapomnieli, czego 
uczyła nas pandemia COVID-19: 
izolacji, maseczek i higieny rąk.

Niestety, efektem takich po-
staw są przepełnione poczekal-
nie i wzajemne zarażanie się 
pacjentów.

W wielu miejscach w Polsce 
brakuje skutecznych leków na 
grypę, które – podane odpowied-
nio wcześnie – mogłyby skrócić 
chorobę i złagodzić jej przebieg. 
Lekarze zalecają ich stosowanie 
nie tylko w przypadku pacjentów, 
ale także profilaktycznie dla 
członków ich rodzin. Minister-
stwo Zdrowia zapowiada import 
interwencyjny, jednak nadal 
najskuteczniejszym narzędziem 
w walce z epidemią pozostaje 
szczepienie.

– Obecnie odnotowujemy dużo 
powikłań po ciężkim przebiegu 
grypy tj. zapalenia płuc, ropne za-
palenia uszu – podkreśla Joanna 
Szeląg, ekspertka FPZ i lekarka 
rodzinna z Białegostoku. – Gdyby 
pacjenci byli zaszczepieni, liczba 
hospitalizacji byłaby znacznie 
niższa.

Po fali grypy wielu pacjen-
tów zmaga się z wirusem RSV, 
który jest kilkukrotnie bardziej 
zakaźny i prowadzi do kilkuna-
stu razy więcej hospitalizacji 
u niemowląt niż grypa. Przed 
ukończeniem drugiego roku ży-
cia niemal każde dziecko prze-
chodzi infekcję RSV – niestety, 
chorują także dorośli.

– Wykonujemy testy nie tyl-
ko dzieciom, ale również ich 
rodzicom i dziadkom – mówi 
Małgorzata Stokowska-Wojda, 
ekspertka FPZ i lekarka rodzin-
na z Łaszczowa. – Niedawno 
miałam pacjenta w wieku 60 
lat, którego stan wymagał ho-
spitalizacji. RSV to nie tylko 
problem dziecięcy.

U większości zakażonych wi-
rusem RSV występują objawy 
zakażenia górnych dróg odde-
chowych: kaszel, stan zapalny 
gardła, nieżyt nosa towarzyszy 

im gorączka i brak apetytu. 
Chorzy nie mogą oddychać, 
duszą się. W zeszłym roku zaka-
żonych wirusem RSV było około 
22 tys. dzieci. Teraz choruje ich 
jeszcze więcej. Często dochodzi 
do nadkażeń bakteryjnych i ko-
nieczna jest antybiotykoterapia. 
Natomiast u niemowląt zakaże-
nie RSV jest jedną z głównych 
przyczyn hospitalizacji. Wirus 
RSV szczególnie niebezpieczny 
jest dla kobiet w ciąży i dla osób 
z przewlekłymi chorobami: serca, 
płuc, niedoborami odporności, 
cukrzycą, niewydolnością serca. 
Nie istnieje leczenie przyczyno-
we, tylko objawowe. 

Lekarze apelują o przestrze-
ganie podstawowych zasad hi-
gieny. W miejscach publicznych 
też warto nosić maseczki, a w 
przypadku infekcji – pozostać 
w domu i unikać kontaktu z in-
nymi. Kluczową rolę odgrywają 
również szczepienia przeciwko 
grypie i COVID-19. To może 
uratować zdrowie i życie wielu 
pacjentów – podkreślają eks-
perci FPZ.

Federacja 
Porozumienie 

Zielonogórskie

Grypa i RSV w natarciu: 
Sezon infekcji zbiera żniwo

RE
KL

AM
A

RE
KL

AM
A

Wojciech Ugorski
specjalista radiolog

USG
Poniedziałek

Ścinawa, ul. Jagiełły 16
godz. 9:00 - 12:00

Wtorek
Brzeg Dolny, 

Aleje Jerozolimskie 28
godz. 15:30 - 19:00

Piątek
Wołów,  

ul. Piłsudskiego 34
godz. 15:30 - 19:00

600 069 413
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Gmina Wołów oraz Przedsię-
biorstwo Gospodarki Komu-
nalnej w Wołowie informują 
mieszkańców o zmianach w za-
sadach odbioru bioodpadów.

Nowe regulacje zostały wprowa-
dzone na podstawie uchwał Rady 
Miejskiej w Wołowie i mają na 
celu zarówno ochronę środowiska, 
jak i dostosowanie gospodarki 
odpadami do rosnących kosztów 
ich przetwarzania. Nowe limi-
ty odbioru bioodpadów: Od 
2025 roku mieszkańcy, którzy nie 
zadeklarowali kompostowania od-
padów organicznych, mogą oddać 
w jednym terminie odbioru:
- maksymalnie 4 worki (120 l),
- 4 pojemniki (120 l),
- 2 pojemniki (240 l).

Odpady objęte systemem od-
bioru to głównie resztki roślinne 

pochodzące z pielęgnacji ogrodów, 
parków oraz terenów zielonych.

Co zrobić z nadwyżką bio-
odpadów? Jeśli ilość odpa-
dów przekracza ustalone limity, 
mieszkańcy mogą:
Nieodpłatnie dostarczyć je do 
Punktu Selektywnej Zbiór-
ki Odpadów Komunalnych 
(PSZOK) przy ul. Rawickiej 
w Wołowie,
Skorzystać z płatnej usługi 
dodatkowego odbioru reali-
zowanej przez Przedsiębiorstwo 
Gospodarki Komunalnej w Wo-
łowie.
Harmonogram pracy PSZOK- 
Poniedziałek: 7:30 – 14:30
- Wtorek: 7:30 – 14:30
- Środa: 7:30 – 18:00
- Czwartek: 7:30 – 14:30
- Piątek: 7:30 – 14:30
- Każda druga i ostatnia sobota 
miesiąca: 10:00 – 14:00

Kompostowanie: Gmina 
Wołów zachęca mieszkańców 
do kompostowania odpadów 
organicznych. Posiadanie kom-
postownika nie tylko ogranicza 
ilość odpadów trafiających do 
odbioru, ale również przynosi 
korzyści finansowe. Rada 
Miejska w Wołowie zwiększyła 
ulgę za kompostowanie i od 
2025 roku zwolnienie z opłaty 
za odbiór odpadów wynosi 5 zł 
miesięcznie na mieszkańca.

Gmina Wołów oraz PGK 
Wołów apelują do mieszkań-
ców o dostosowanie się do no-
wych zasad i wspólne dbanie 
o środowisko. Dzięki zmianom 
gospodarka odpadami będzie bar-
dziej efektywna, a mieszkańcy 
zyskają dodatkowe możliwości 
odpowiedzialnego gospodarowa-
nia odpadami organicznymi.

inf

Nowe zasady odbioru 
bioodpadów 

w gminie Wołów
Rodzice dzieci uczęszczających do przedszkoli i  żłobków 
w  Gminie Brzeg Dolny mogą już zapoznać się z  harmono-
gramem przerw wakacyjnych placówek w  roku szkolnym 
2024/2025. Terminy zostały określone zgodnie z zarządzeniem 
Burmistrza Brzegu Dolnego z dnia 28 listopada 2024 r.

Harmonogram przerw w pracy 
przedszkoli i żłobków:
Przedszkole Samorządowe nr 1 
(ul. Zwycięstwa 1)
Przerwa: 1 lipca – 31 lipca 2025
Placówka dyżurująca: Przed-
szkole Samorządowe nr 3 (ul. 
Przedszkolna 1)
Przedszkole Samorządowe nr 2 
(ul. Mickiewicza 2)
Przerwa: 4 sierpnia – 29 sierp-
nia 2025
Placówka dyżurująca: Przed-
szkole Samorządowe nr 4 (ul. 
Wilcza 4)
Przedszkole Samorządowe nr 3 
(ul. Przedszkolna 1)
Przerwa: 1 sierpnia – 31 sierp-
nia 2025
Placówka dyżurująca: Przed-
szkole Sam. nr 1 (ul. Zwycię-
stwa 1)
Przedszkole Samorządowe nr 4 
(ul. Wilcza 4)
Przerwa: 7 lipca – 1 sierpnia 
2025
Placówka dyżurująca: Przed-
szkole Samorządowe nr 2 (ul. 
Mickiewicza 2)
Przedszkole Samorządowe nr 5 
(ul. Zwycięstwa 10)
Przerwa: 4 sierpnia – 29 sierp-
nia 2025
Placówka dyżurująca: Przed-
szkole Samorządowe nr 4 (ul. 
Wilcza 4)
Przedszkole Samorządowe 
w Pogalewie Wielkim
Przerwa: 7 lipca – 1 sierpnia 
2025
Placówka dyżurująca: Przed-
szkole Samorządowe nr 2 (ul. 
Mickiewicza 2)
Żłobek Miejski (Brzeg Dolny)
Przerwa: 1 lipca – 31 lipca 2025
Żłobek Miejski nr 1 (ul. Wilcza 4)
Przerwa: 7 lipca – 1 sierpnia 
2025

Co oznaczają przerwy 
wakacyjne?

Przerwa w funkcjonowaniu 
placówek to czas przeznaczony 
na niezbędne prace konserwa-
cyjne, remonty oraz odpoczynek 
kadry pedagogicznej. W okresie 
zamknięcia danego przedszkola 
lub żłobka rodzice mają możli-
wość skorzystania z placówki 
pełniącej dyżur.

Informacje dla rodziców
Rodzice, którzy chcą skorzy-

stać z przedszkola dyżurujące-
go, powinni wcześniej skontak-
tować się z wybraną placówką, 
aby uzyskać szczegółowe infor-
macje na temat zasad zapisów 
oraz dostępności miejsc. Dzięki 
wcześniejszemu ustaleniu har-
monogramu przerw wakacyj-
nych rodzice mogą odpowiednio 
zaplanować opiekę nad dziećmi. 
Warto już teraz zapoznać się 
z terminami i dostosować swoje 
plany wakacyjne.

Więcej informacji można 
uzyskać w poszczególnych 
placówkach.

ziela

Wakacyjne przerwy  
w przedszkolach  

i żłobkach w Gminie 
Brzeg Dolny  

– plan na lato 2025

BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl  

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykaz nieruchomości przeznaczonej do dzierżawy

Miejscowość Nr działki,  powierzchnia Opis nieruchomości, cel 
dzierżawy

Termin wywieszenia 
wykazu od:

Wołów Dz. nr 13/1 AM 9 o pow. 0,1154ha Cele rolnicze 18.02.2025r. 

Wołów Dz. nr 13/2 AM 9 o pow. 0,3691ha Cele rolnicze 18.02.2025r. 

Wykaz został wywieszony na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek 34). Szczegółowe 
informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami –  tel. 71/319 13 16, 71/ 319 13 45.

BURMISTRZ GMINY WOŁÓW
informuje, że na stronach internetowych Urzędu Miejskiego w Wołowie www.wolow.pl   

oraz www.bip.wolow.pl zamieszczono wykazy nieruchomości  przeznaczonych do sprzedaży:y

Położenie
nieruchomości

Opis, przeznaczenie Tryb zbycia Termin na składanie 
wniosków przez osoby mające 
pierwszeństwo w nabyciu 

Miłcz dz. nr  196/6 o pow. 0,1085 ha zabudowana, 
teren zabudowy zagrodowej i mieszkaniowej 
jednorodzinnej

przetargowy 07.04.2025r.

Gródek Dz. nr 62/6 o pow. 0,1633 ha, teren zabudowy 
zagrodowej i mieszkaniowej jednorodzinnej

przetargowy 07.04.2025r.

Gliniany Dz. nr 395/6 o pow. 0,1390 ha, teren zabudowy 
zagrodowej i mieszkaniowej jednorodzinnej

przetargowy 07.04.2025r.

Wykaz  został wywieszony  na okres 21 dni na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołowie (Rynek nr 
34) w przybudówce B Ratusza. Szczegółowe informacje można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami - tel. 71 319 13 24, 71 319 13 15.
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